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Najefektowniejszy L» ii  L  w karnawale
12 stycznia 1929 roku.

i t f EDU r A  F i L M O W A  w salonach Kasyna Garnizonowego
Związku Artystów Sztuki Kinematograficznej w Wilnie '  • Ad.  ̂ ck-iewicza

Poza niezliczonemi atrakcjami artystycznemi: wybory Królowej Filmu, filmowanie pięknych nóżek, ponętnych uśmiechów, zalotnych spojrzeń. Konkurs zdecydowanie brzydkich mężczyzn. Drogocenne upominki
za najefektowniejsze kostjumy. ' Atelie filmowe na sali. Zdjęcia filmowe nędą dokonywane przy najnowszych lampach f, PHILIPSA.

Zaproszenia można nabywać u p.p. Gospodyń i Gospodarzy oraz w Kasynie codziennie w godz. 12— 2 i 6 -8 . — —  4 O R K IE S T R Y  — — Początek o godzinie 22 ej. 42-4

Rząd sowiecki znajduje się wo
bec poważnych kłopotów aprowiza- 
cynych. Podobnie, ak w  1918— 20 
roku z nad A^ołgi. tak i teraz grupy 
ludzi z najżyzriejszych dotąd okolic 
Ukrainy południowej, z workami na 
plecach ciągną już wgłs.b kraju w  
poszukiwaniu chleba < zarobku.

Przez gianicę naszą i rumuńska, 
mimo ostre kontroli oddziałów G. 
P. U., kompromitując sowiecki raj 
□a ziemi, przechodzą tu i owdzie 
pojedynczo i grupkami poszczególni 
bardziej głodni obywatele sowi ccy 
też za chlebem.

Bardzo wrażliwy na każde wy
darzenie, dotyczące bezpośrednio 
żołądku, obywatel »ow. oblega pie
karnie, sklepy z :ywnością, czyniąc 
zrkupy na wszelki wypadek. Epi- 
aerr.je ataków na żywno ić, dość 
rzadki : ki,L:a mieaięcy temu, są obe
cnie w Rosji stałem zjawiskiem. 
Mówi się ju;' nawet w Ros; o wpro
wadzeniu systemu kartkowego na 
.wszystkie produkty pierwszej po
trzeby i t. d.

Zwyczajnie optymistycznie uspo
sobiona (jeśli chodzi o sytuację we
wnątrz kraju) prasa sowecka w in
spirowanych przez czynniki rządó- 
we artykułach, nawołuje do oszczęd
ności i domaga się jarowych kur dla 
winnych wywołania nastroju pani
cznego.

„Niema dymu bez ognia". Sytu
acja rzeczywiśc i  nasuwa metylko 
pesymistyczne myśli na przyszłość, 
lecz zagraża ponownem zachwia
niem wszystkich podstaw U -e  lat 
budowanego gmachu komunistycz
nego.

Z  szeregu różnych źródeł i z oh 
szernego rprawozdarla prezesa Ra
dy Komisarzy Lud. Z.S.R.R.. Ryko- 
wa, wygłoszonego na zebraniu par- 
tyjnem w Leningradzie, które w da
nym wypadku jest chyb", najbar
dziej miarodiumcm, wynika, że do 
700 miljonow pudów zboża, konie
cznego do wyżywienia wojska i ro
botników, zabraknie około 200 milj. 
pudów. W  1928—29 roku gospodar
czym, zgodni? z już wydanemi za
rządzeniami, ani eden k- ,ogram zbo- 
za nie będzie sprzedany nazew- 
nątrz— wykreślono zupemu len ar
tykuł z planu eksportu sowieckiego, 
lecz mimo to. twierdzi Ryków, , juz 
od początku zimy bieżącego roku 
40 proc. chłopów pójdzie kupować 
dla siebie ch eb“

Przypuszczać należy, że kierow
nik rządu Sowietów nie przesadził 
podane1 wyżej liczby i jeśli w  zi
mie 40 proc. włościanom zabraknie, 
cbleba, to już na wiosnę prawdopo
dobni.. wiecei niż połowa biedniej
szej ludności zmuszona zostanie do 
odbywania po całym Związku Re - 
publ.k Sowieckich mniej lub więcej 
zorganizowanych „wycieczek krajo
znawczych", a pozostawione w do
mu roaziny zgodnie chwalić będą 
mądrą polity! ę  partji komun, stycz
nej. W ó w c i-.. Kiedy przemysł so
wiecki w  większości wypadków  
przekroczył normy przedwojenne, 
kiedj przeciętny zarobek robotnika 
faibi-}  eznego jest względnie większy 
oc' norm z roku 1913, stan, trakto
wanego dotychczas po macoszemu, 
rolnictwa sow. budzi coraz to po
ważniejsze obawy. —  j śli ilość ob
szarów, uprawianych w  roku 1913 
przyjmismy za 100, to, zgodnie z 
dar.emi, przytoczonemi przez tego 
samego Rykowa, ilość zieni upra
wionej w roku 1926—27 stanów ć 
będzie; 90,8 proc., a w roku b.eżą- 
cjm  tylko 90,1 pioc.. (I!)

W  związku z znacznem powię
kszeniem liczDy ludności, już prze" 
kraczajacej przed wojenną, na każ" 
dą osobę przypadnie zaleawie 82,7 
proc. obszarów, uprawianych przed 
wciną.

Ilość zboża w roku 1925/26 wy
nosiła 32.4 pudów brutto na osobę. 
Po chwilowe; poprawie w loku 
1926/27— ao 33,3, spada w roku o- 
becnym do 30.6 pudów na osobę.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
przy stałych głodówkach ludności 
wic 'skiej \v latach przedwojennych 
norma ta wynosiła 38 pudów, łatwo 
będziemy mcgli sobie wyobrazić jak 
„dobrze" odżywia się chłop rosyjski 
w chv li obecnaj.

Ażeoyśmy mogli zdać sobie spra
wę z tego co zrobił rząd sowiecki 
dla rozwo,u rolnictwa, przytoczę tu 
jeszcze paię liczb. Uprawiona liche- 
i r . narzędziami 1 dziesięcina ziemi 
w Rosji dorewolucyjnej, według da* 
nycb z 1909—  1913 roku, rodziła 
przeciętnie 54,9 pudów zboża. Przy 
obróbce sowieck j, przeciętny plon, 
według danych z 1924— 28 roku, sta" 
nowi 52,9 puc'ów.

Zwiększyły się wprawdzie w sto- 
sunku do lat przedwoj snn/ch ob
szary zajęte pod uprawę kultur 
technicznych, lecz przec.ętny plon 
jest jeszcze b. daleki do plonow z
1913 roku.

Latem r. b. wsie -iia porzuciły 
jeszcze soch, brak chłopom nweri- 
tarza martwego i 13 proc. kom do 
norm przedwojennych.

Zabójczo też wpływa na rozwój 
rolnictwa „sprawiedliwe" opodatko
wanie lepszych gospodarstw włoś
ciańskich nawet z gatunku „biednych 
i średnich". Posiadanie metalowej 
łyżki, widelców, droższego sprzętu 
uważane jest za dążenia burżuazyj- 
ne gospodarstwo— za „kułackie" co 
daie powód gorliwemu urzędników i 
sow. do stosowania t. zw. „indywi
dualnego podatku". Zapłacenie wy
znaczonej kwoty nirraz zupełnie 
rujnuje bardziej przedsiębiorczych 
gospodarzy i zniechęca pozostałych 
do lepszej uprawy.

Ogłoszona ostatino ustawa o ko- 
rzystaniufz ziemi, stanowiącej teraz 
wyłączną własność państwową i wy
tyczne prezesa C. K. . Z . S. R. K 
Kalinina o obcinaniu każdtj gospo
darki włościańsL .ej, która wyjdzie 
kiedykolwiek poza ramy ustalone 
(sięredniak) znakomicie przyczynią 
się do stłum: snia prywatnej in: - 
cjatywy dalszego zmniejszenia u- 
rodzajów.

„Coraz bardziej —  ubolewa Ry
ków, szerzy się przepaść por nędzy ro
botnikiem a chłopem Wielu fabry
kom i przedsiębiorstwom już brak
nie surowca, coraz to droższe są 
produkty rolnicze i coraz to trudniej 
wydobyć od chłopa po ustalonych 
cenach przedmioty jego produkcji". 
Rok przyszły będzie rokiem ciężkiej 
próby. Czy próbę tę Rosja wytrzy
ma, czy też załamie się, pokaże to 
nam przyszły rok. Sow.

Am erjkŁ  wobec sprawozdania  
Parkera Gilberta.

WIEDEŃ. 4.1 (P A T ). Prasa fdo- 
nosi z Waszyngtonu, że wedle w ir- 
domości, otrzymanych zs źródeł 
rządowych, )fany Zjednoczone żad
ną miarą nie nadzą się wciągnąć w  
debatę nad kwestją reparacyjną. 
Prezydent Coolidge dał obecnie do 
zrozumienia, że uważa zagadnania 
reparacyjne przedewszystkiem, jako 
probkim czysto europejski. Minister 
Skarbu nic chce wyi^zi;; „wego za
patrywania w stosunku do sprawo
zdania Parkera Gilberta

Wczorajszy „Dziennik Wileński" uderzył 
w artykule wstępnym z właściwą temu pis
mu cbłudą na alarm z powodu słów przy
pisanych naszemu naczelnemu redaktorowi 
p. posłowi Okuliczowi przez „Życie Ludu" 
w sprawozdaniu z posiedzenia członków.i 
sympatyków „Instytutu Badań Narodowoś 
ciowych", odbytego w W iln ie w dniu 11 
grudnia r. ub.

Otóż według cytaty z „Życia Ludu" red. 
OKulicz miat się wyrazić w dyskusji na te
mat przyszłych spisów ludności, co nastę
puje: „iż nie należy przywiązywać zbyt wiel
kiej wagi do lego  rodzaju narad i dyskusyj, 
gdyż rząd wykona spis ludności w taki sposób, 
k ić .y  najlepiej będzie odpowiadać jego Inte
resom politycznym (podkreślenie „Dzien. W il.*)

Zanim  zabierze glos w tfcj sprawie nasz 
redaktor naczelny, który od paru dni jest 
niezdrów, m ożem y już dziś stanowczo za
przeczyć imputowanemu Mu ze ziei woli 
„Życia Ludu" zdaniu.

„Dziennik Wil." czerpiąc z rzekom ego 
powyższego zdania naicnnienie do ariykulu 
wstępnego, tłumaczy się fakiem przem ilcze
nia tej relacji „Życia Ludu" przez redakcję 
„riurjera W il.". Tu wyjaśnić trzeba, iż o re
welacji „Życia Ludu" dowiedzieliśmy się ze 
szpalt „Dzien. W il.*. gdyż odnośny numer 
litewskiego czasopisma do naszej redakcji, 
dziwnym zbiegiem  okoliczności, jakoś supeł 
nie nie trafił.

Ż t  „Dzien. W il." uchwycił się tej spo
sobności nie dziwujemy się bynajmniej, na
tomiast bardzo zabawnie wygląda ten nie
słychany tupet i krzykliwy zapał endeckiego 
organu w „obron ie* rządu przed redaktorem 
prorządowego organu i posłem Jedynki.

Dając te krótkie wyjaśnienia w nieobec
ności naszego redaktora z prawdziwą saty
sfakcją zamieszczamy poniżej artykulik u- 
czestnika zebrania w dniu U  grudnia p. 
Adama Ciszewskiego, któiy w aż nadto do
bitnej form ie interpretuje treść napaści or
ganu naszych wileńskich „hurra-patrjotów* 
z ulicy Mostowej 1.

OIM; tig Jonii WIL"
W „Dzien. Wileńsk'm“ z dn. 4 

b. m. ukazał się zjadliwy artykuł 
bezimienny, a zatem redakcyjny p. 
t. „Cynizm czy niepoczyuilność*-

Niepotrzebnie Reaakcja „Dzien. 
W il.* tak się miota, opierając swe 
zarzuty na nrzypisaneir. p. Okuliczo- 
wi przez „Zycie Ludu* zdaniu w je 
go przen.uwieniu na zebraniu Insty
tutu Badań Narodowościowych w 
dniu l ł  grudnia r. ub. — Gdyby 
nawet bowiem p. Okuliez powie
dział, — że rząd wykona spis lud
ności w taki sDosób, który najlepiej" 
będzie odpowiadać jego intete-om 
politycznym —  to te słowa mogłyby 
byó ziozumi&ne jedynie w tym sen
sie, że rząd obecny postara się o to, 
aby ów spis ludności był wykonany 
akt.ajbardziej bezstronnie, a wszel

kie sztuczne naciąganie spisu w tę 
łub ową stronę pozostawia się tak 
zw. „hurra— patrjotom z „Dzienni
ka W ii.“ . Więc poco tak o-tro je 
chać i stawiać zarzut — jże poseł z 
grupy rządowej, b. dygnUar:, pu
blicznie < świadcZa, iż  rząd bęazie 
fałszować spis?*.

Foco szaty rozdzierać i ronić 
krokodyle łzy, ie  redaktora „Życia 
ludu* dotąd nie pociągnięto do od
powiedzialności sadowej za fałsz i  
oszczerstwo? Foco się tak przejmować 
tem, że redaktor pisma litewskiego, 
wydawanego w  polskim języku był 
obecny na zebraniu, zwołanem 
przez instytut Badań Spraw Naro- 
do wościowych?

Poco się niepokoić sytuacją p. 
Zaleskiego na Jo rum międzynarodo- 
wem w Lidze Narodów, gdyby tara 
miały wypłynąć żab mniejszości? Tu 
zacietrzewienie i nienawiść pozba
w i  „Dzien. Wil." i jegok likę resztek 
zdrowego sensu i log.ki w argumen
tacji, bo jeżeli jest obawa, że rżąc' 
obecny będzie fałszować spisnanie- 
koizyść Polaków — to pocóż i na 
jakiej zasadzie mieliby żalić się 
ci, na których korzyść spisu doko
nano? Gdyby tu nawet zaszedł jaki 
wypadek sporadyczny na niekorzyść 
mniejszości narodowych — nie zmie
ni on ogótnej tendencji spisu i bę
dzie wyjątkiem w  regule. To cnyba 
jasne. Można zapewnić „Dziennik 
WHeński*, że Liga Narodów dosko
nale o tem wie, że jeżeli jaki rząd, 
to whiśnie obecny, daje jedynie 
gwarancję bezstronności w wykona
niu spisu ludności w Polsce, a zwła
szcza na Kresach,

ile — „Cynizm i niepoczytalność*

Przed odpowiedzią eolską na notę 
s o w 'e c k ą ,

(Tel. od wi leorespond. z Warszawyi.

Pr upozycja sowiecka, skierowana do Polski w sprawie zawarciu 
dodatkowego protokółu do paktu antywojennego Kellogg nie przestała 
w dalszym ciągu interesować szeroki :h kół politycznych stolicy.

W  dniu wczorajszym nadeszły do stolicy wiadomości z Bukaresztu 
i Wiednia, jakoby rząd rumuński miał otrzymać propozycję sowiecką 
zawarcia takiego protokółu, propozycję dentyczną z tą, jaka skierowa
na została do rządu polskiego. Wiadomość ta po sprawdzeniu przez na' 
szegc korespondenta u źródeł okazała się całkowicie nieprawdziwa, —  
a to z tego względu, ze Sowiety mogłyby zwróć ć się do rządu rumuń
ski. go, z którym dorycnczas nie uregulowały stosunków dyplomatycz
nych, jedynie za pośiednictwem rządu polskiego. W  tym wypadku poseł 
sowiecki w Warszawie Bogomołow musiałpy zwrócić się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z prośbą o pośredniczenie naszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w rej sprat de. jak się dow> idujemy, ani rząd 
sowiecki, ani pos. Eogomołow do Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z taką propozycją nie zwracali się.

ik się ć e v :adujemy w dalszym ciągu, Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych dotąd jcS7,cze nie ustai.ło zasadniczych wytycznych odpo
wiedzi polskiej na propozycję sowiecką.

W duiu wczorajszym min. Zaleski został przyjęty przez Fana .Pre
zydenta Rzeczypospolitej na Zamka, któremu złożyl obszerne sprawo
zdał ie z ostatnie; noty p. Litwinowa do rządu polskiego i piojektu pro
tokółu antywojennego oraz przedstawił mu swój punkt widzenia. Odpo- 
w edź polska ustalona będzie prawdopodobnie wówczas, kiedy minister 
Zaleski'porozumie się w tej sprawie z Marszałkiem Piłsudskim, K tóry  —  
jak wiadomo — kierrje do pewnego stopria naszą polityka, międzyna
rodową.

Dotąd jeszcze min. Zaleski n i: został przyjęty przez Mai szalka
Piłsudskiego w Belwederze, albowiem Marszalek I łsudski wskutek lek
kiego przeziębienia nie urzęduje. Należy się spodziewać, iż konferencja 
Marszałka z min. Zaleskim nastąpi w  dniach najbliższych.

S P r a s a  f ^ n c u s k a  ©  p r e p o z y c i  
S o w i e c E i i ą j

P A R Y Ż . 4.1 (Pat.) W  prasie pojawiły się obfite komentarze do pro
pozycji, uczynionej Polsce przez Sowiety. „Temps" oświadcza, że manewr 
ten nie zawiera njc innego, jak chęć wprowadzenia w błąd opinji mię
dzynarodowe co do prawdziwych celów polityki sowieckiej. |est to ma
newr w kierunku kryc.a ogromnych wysiłków zbroien.owych Sowietów 
i postaw snia arm czerwonej nt wysokim poziomie.

Na łamach „Journal des-Debats" Gauvain ironizuje nad podarkiem 
noworocznym, który Sowiety zrobiły Polsce i wykazuje nonsens podob
nej propozyc , której Folska nie może przj’jąć, zanim Ameryka nie raty 
fikuje paktu Kelloga. Sowiety przechodzą poważny kryzys gospodarczy 
i potrzebują na gwałt pieniędzy, szukają więc ich w Ameryce, robią oko 
do finandstów i flirtują z Kelloglem.

D w l  ' 5 ' ł w s ł  ie .
i K O W N O , 4-1. (te l.w ł.) Urzędów- 

ka litewska „Lietuvos Aidas* za
mieszcza obszerny artykuł wstępny, 
w którym wyłuszcza stanowisk*, 
rządu litewskiego w  stosunku do 
propozycji Litwinowa. Między inne- 
mi dziennik pisze: Dość częsta jest 
przekonanie, i  e moskiewska polity
ka pokojowa Jest nieszczera i że 
Moskwa mowi o pokciu jedynie 
dla przypodobania się robotnikom 
rosyjskim i zagramcznym. Jest rze* 
czi bardzo możliwą, że międzyna
rodówka komunistycznr niezbyt o- 
bawia się niebezpieczeństwa poża
ru w Europie i ma ne dzieję, że 
wojna pociągnie za sobą rewolucję. 
Należy jednak odiróżniac interesy 
międzynarodowi' komur.1 stycznej 
od inte-esów Z . S. R. R. jako pań
stwa.

Rząd sowiecki widocznie dobrze 
rozumie, że wojna dla Sowietów 
może być nie mnie.j mebezcieczna, 
jak dla pańatw burżuazyjnych. My  
patrzymy na projekt Litwinowa z 
zimną krwią i obiektywnością i w s- 
rzymy w dobrą wu ę rządu mo
skiewskiego podtrzymania pokoju—  
pisze dziennik. Wierzymy, że rząd 
litewski jest tego samego zdania, 
Eyłoby bardzo pożądane, gdyby i 
inne państwa bałtyckie przyłączyły 
się do propozycji Z.S.R.R.

Organ opozycji „Lietuvos Żinios" 
uważa, że nota Litwinowa wywoła
na jest pragnieniem rządu sowiec
kiego położenia raz na zawsze kre
su pogłoskom rozpowszechni inym 
rzekomo przez Polskę, jakoby Rosja 
sowieoka zam :rzała napaść na swych 
sąa.adów. „Przeceniając niebezpie
czeństwo wojny na wschodzie Euro- 
py—-pisze „Lietuvos Żinn s ‘— Polska 
ma nadzieję otrzymać od mocarstw 
zachodnich kreayty i inną pomoc 
w walce z czerwonem niebezpie
czeństwem Propozycja Litwinowa, 
jeśli chodzi o jej duch, jest bardzo 
P* dobna' do traktatów locarneń- 
skich

jcanakce realizacje tej propozycj* 
zależy od tego, jak do nie;' ustosun
kuje s ię Polska. Ostatnia propozycje 
Litwinowa będzie niezbyt przyjemne 
dla Polski T o też  należy oczekiwać, 
że Zaleski wynajdzie formalny, czy 
też jakikolwiek inny powód, aby 
odrzucie propozycję Litwinowa.„Zda
niem dziennika, ewentualne odrzu
ceni" : propozycj: rządu sowieckiego 
wywrze w Europie Zachodniaj ujem
ne wrażenie, ponieważ Anglja trosz
czy się bardzo c zachowania pokc ju 
v Euiopie Wschodni^.’, a propozycję 

L tv mowa można uważać za jeden 
ze środków do otiągn'ęc>B tego 
celu.

P a S r l  K @ l i e g a  w  s i i i ć  c  a  S t a n ó w  Z  e -  
( f n o c ł £ o m f c h .

W ASZYNGTON. J, I. (Pat*. W  czasie wczorajszej _ńyękusji w sena
cie nad paktem Kelloga jeden z senatorów oświadczył, iż gdyby w epoce 
wojny amerykańsko hiszpańskiej istniał już projekt w rodzaju paktu Kel
loga, to wojna ta byłaby też usprawiedliwiona, gdyż została ona narzuco
na Stanom Zjednoczonym przez następujące po socie jeden po drugim 
wrogie akty ze strony Hiszpanji. W czasie dyskusji sen. BoraL w jraził 
zdanie, iż pakt Kelloga nie zmniejsza natomiast potrzeby budowy no
wych. krążowników koniecznych dla kraju.

to, panowie z „Dziennika Wileńskie- zarodku wezelką inicjatywę i próbę 
go*, całkowicie Wasza domena! Nie iajdegoaolwiek porozumienia narc- 
podobało Wam się zebranie w dniu dowośeiowego, — zwiastuna lepszej 

XII 1928 r. i chcielibyście zdusić w przyszłości. Adam  Ciszewski.

Dzień polityczny
(T e l od w ł. kor es. z VJarseawy)
Minister Spiaw Zagranicznych Za

leski ostatecznie zaproponował sze
reg poważnych zmian na polskich 
placówkach dyplomatycznych. I tan: 
dotychciasowy • dyrektor departa- 

.mentu politycznego w  M. S. Z, Jac- 
low sk  z dniem 1 lutego obejmuje 
stanowisko posła polskiego w Bruk- 
•e(i; dotychczasowy radca ambasady 
poisaiej w ^aryżu A rciszewski w dru
giej połowie stycznia w.yjeazie do 
Rygi na stanowisko posła polskitgo, 
na jego zaś miejsce do Paryża uda
je  się, jak już donosił śmy, dotych
czasowy szef' sddziału drugiego 
Sztabu Generalnego Schaetzel; do
tychczasowy poseł polski w Rydze 
Ł unasiew icz z dniem 1 lutegc obej
muje stanowisko dyrektora departa
mentu konsularnego w centrali M.S.Z. 
na miejsce p. Pabińskieyo, który zno
wu wyjeózie na stanowisko posła 
poJskiego ao Białogrodu; dotychcza
sowy sekretarz poselstwa polskiego 
w Berlinie T ytu s R om arn ick i wy- 
jedzie do Rzymu na stanowisko 
pierwszego sekretarza ambasady pol
skiej przy V7atykame. Jako jednego 
z nielicznych kandyaatów na stano
wisko oprożnione przez dyr. Jac
kowskiego wymieniają dotychczaso
wego naczelnika Wydziału Ustrojów 
Międzynarodowych p . Tarnowskiego, 
otrzyma on stanowisko dyrektora
departamentu tylko czasowo 

*
Onegdaj odbyło się w Krakowie 

zebrame rady naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Katolicko Lodowego, któ
re stwierdziwszy wzrost idei stron
nictwa katolicko ludowego zaapro
bowało między mnemi dotychczaso
wy stosunek władz stronnictwa i po
słów katolicko-ludowych do rządu Mar 
szałica Pdsudskńgo, podkreślając raz 
jeszcze, ze ten twórca ładu w  Pol
sce jest'równocześnie, jak to—oka
zało się nieraz, przyjaźnie usposo
biony do wszelkiej akcji katolickiej 
i docenia w całej pełni rolę Kościo
ła Katolickiego w życiu społecznem 
i politycznem narodu polskiego. Wo- 
pec tego rada naczelne Polskiego 
Stron. Katolicko - Ludowego w zy
wa posłów katolicko-ludowycn i w a- 
dze stronnictwa do kontynuowania 
dotychczasowej polityki i udzielania 
poparcia rządowi w  tych wszyst
kich poczynaniach, które mają na 
celu dooro państwa polskiego i ka
tolicyzmu.

Rada naczelna, stwierdziwszy, że 
tak zmiana konstytucji, jak  i wzmo
cnienie wiadzy Prezydenta jest dla 
dobra Polski i ludu konieczne, wzy
wa posłów katolicko - ludowych do 
poparcia w  tym kierunku wszelkich 
nie godzących w interesy katolicy
zmu i ludu projektów rządowych. 
Raaa Naczelna Polskiego Stronnict
wa Katolicko Lądowego wzywa człon
ków i sympatyków, jako też swoich 
posłów do nąieneigiczniejszego pro
testu wobec ciągłych zamachów le
w icy sejmowej na istniejące prawa
Kościoła Katolickiego w Polsce. 1 

*
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych powrócił z urlopu p. prezes 
Raay Ministrów prof. dr. Kazimierz 
Bartel, witany na dwoncu głównym 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
Sławoi-SMudkowskiego oraz Ministra 
Komunikacji inź. Kiihna. Natych
miast po powrocie p. prernjer cbjął 
urzędowanie. W godzinach popołud
niowych p. prezes Rady Ministrów 
odbył kolejno konferencje z Al a. 
Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj. 
Śkladkowsmm i Ministrem Komuni
kacji Kuhnem.

*

Rada Ministrów prawdopodobnie 
zostanie zwołana v. przyszłym ty
godniu. Na porządku dnennym Rady 
Ministróty znajdz.e się szereg bar
dzo ważnych spraw państwowych, 
które nagrrmaoziły się w czasie 
feryj świątecznych. Między innemi 
prawdopodobnie Rada Ministrów zaj
mie się wnioskami ministra spra
wiedliwości w w sprawie, zmian na 
stanowiskach sędziów w związku z 
wp-owaozenitm w fycle ustawy o u- 
stroju sądów powsjte nnych.
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^rodukcjia wydawnicza w  Potkice.
W id z ia ł Prasowy Min. Spraw  

Wewnętrzych prowadził od r. 1924 
do r. 1928 dośćdokładną statystykę 
wydawnictw. W  r. 1928— czynności 
zbierania danych o ruchu wydawni' 
czym zostały pov.'erzone decyzją rzą
du, przyszłej B bljotecfc Narodowej, 
a chwilowo Min, Wyzn. Relig. i 
Oświecenia Publicznego. Dotychcza* 
sowe daty zebrane przez Min- Spr. 
W ew . są dość kompletne i cyfry, 
dotyczące poszczególnych grup wy
dawnictw są nader charakterystycz
ne. Oro ak się one przedstaw ają;

W  roku 1924 cała produkcja wy
dawnicza, prócz wydawnictw perjo- 
dycznych wyoosda 17.254.796 iRzem" 
plarzy, z czego: w języku polskim
ukazało się 15.269.826 egzemplarzy, 
w  żargonie i hebrajsicm 884 380, w  
ukrańskim 4/8 070, w niemieckim 
229.350, w  rosyjskim 220.200, w li" 
tewskim 33.200, w białoruski im 
31 500 i w innych ęzykach 108.270
egzempiarzy. Wśród wydawnictw 
polskich na pierwszem miejscu pod 
względem i'ości egzemplarzy stoją 
wydawnictwa sensac'jno " brukowe, 
a mianowicie 2 674.600: wśiód żar
gonu, hebrajsk. wydawnictwa o treś
ci teologicznej i religijnej wogóle — 
314.340, tosamo wśród rosyjskich 
167.000 i niemieckich 105.500, wśród 
ukraińskich książki d a dzieci mło 
dzieży 83,220, wśród białoruskich 
poezja, powieść i dramat 5.000, a 
wśiod htewskich historja i teoija 
1teratury 7.000 egzemplarzy. W  ę- 
zyku polskim na drugiem miejscu, 
stoją podręczniki szkolne 2.479.70A 
na trzeciem potzja, Dowieść i dra
mat 2.219.135, na czwartem książki 
dla dzieci i młodzieży 931.350. da" 
lej idą treści religi eej, wydawnict
wa popularne, geografju i krajo- 
znawstwo, historja i t. d , aż w koń" 
cu antropologja, etnologja i folklor 
łącznie 28.025 egzemo' i-zy.

Produkcja wydawnicza w r. 1925 
dochodzi już do 2Z.939.472 egzem
plarzy, czyli zwiększa się o przeszło 
5 miljonów. Polskie wydawnictwa 
osiągają 21;029.U80, żarg-h**brajs. —  
1.101,212, ukraińskie— 398.900. nie
mieckie — 194.850, rosyjskie J.5CK, 
Iitewsk:e— 23.310, białoruskie--17.110. 
Widzimy z tego, że w porównan-u 
z rokiem ubiegłym wzrósł; produkcje 
wydawnicze polska, żarg.-hebrajska, 
rosyjska, białoruska i litewska, na
tomiast spadły ukraińska i n-emiec" 
ka W  języku polskim na czclo 
ilośc.ą egzemplarzy wysunęły się

poezja, powieść i dramat 4.676.680 
egzemplarzy; w zargebebr ponownie 
treści teologiczno"religijnej 200 5CC, 
to samo w białoruskim 4.500 i ro" 
syjskim 49.000, w ukraińskim zaś 
książk dla dL.eci . młodzieży 62.600, 
a w niemieckim podięczniki szkolne 
75.000. 1'rodukcja wydawnictw sen- 
sacyjno brukowych spadła do liczby 
1.832.740, wyprztdzona przez litera" 
turę piękną i podręczn:k,‘ szkolne.

Rok 1926 zaznaczył się spad
kiem ogólnym produkcji do 21.533.U04 
egz., czyli o 1 i pćfł milj nakładu. 
Pochodzi to jednak tylko z tego 
powodu, że nakład wydawnictw  
sensacyjno - brukowych spadł do 
210.200 egz. Ruch wydawnictw pol
skich przeżył w tym roku okres 
bardzo dodatni, mianow.cie nastą
pił wzrost wydawnictw tego rodza- 
3u jak p ra w a ,  nauk społecznych, 
oraz geogratji i krajoznawstwa, łą
cznie do przeszło 2 milj. egz. W  
ogóinem obliczeniu spadła produk
cja wydawnicza żarg. hebraLk. i 
litewska, wzrosła natomiast ukraiń
ska, białoruska, rosyjska i niemiec
ka W r, 1927 nadrabiamy i docho
dzimy do 23.997.004 -gz., w czem
polskich 21,769.471 .ukraińska 868.536, 
dystansując żarg. hebrajsk. 672.674. 
białoruska 177.200, rosyjska 174.413, 
niemiecka 154.235 litewska 25.800. 
W  języka polskim w dalszym ciągu 
na pierwszem miejscu stoi poezja, 
powieść dramat 4 774.486 egz., na 
drugiem podręczmki szkolne 5018442, 
na trzeciem teologja i książki treści 
religijnej (duzy odsetek książek do 
nabożeństwa) 2.129.725, s na czwar
tem prawo nauki społeczne
1.608.225, na piątem książki dla 
dzieci i młodzieży 1.272.425, widać 
również duże ożywienie wydawnetw  
rolniczo-leśnych— 1.061.200 i bib’io- 
grahczno-ks.ągarniczo- encyklopedy
cznych 934.355, wydawnictwa sen- 
sacyj-o brukowe osiągnęły 409.525 
egz. W  ruchu wydawniczym uicra- 
ińskim i białoruskim zaznacza s:ę 
vzrcst nakładu podręczników szkol

nych. poezji i powieści, oraz czę
ściowo polityczno-publicy stycznych.

Z a  r. 1928 dokładnych zesta
wień prowadzonych obecn : w
Min. W . R. i O. P., jeszcze niema. 
Z  ogólnych obliczeń .wyrika, że o- 
becnie przypada w Polsce mniej 
więce 1 egzemplarz z wydawnictw a 
roczn e na obywatela, a średni na
kład wynosi 3.000 egzemplarzy. (— )

Kapita ły  w ła sa s  i rezerwy więk
szych banków polskich

pj przer-BChowaniu w myśl roz
porządzenia Pruzyćhnta Rzeczy
pospolitej z an. 72 m rca 1928 p.

Warszawa: Powszechny Bank Kre
dkowy. Kapitał zakłachwy 5 milj 
zł., zapasowy 83 813 zł Zyski do po
działa 2.213.446 zł Powszechny Bank 
Depozytowy Kapitał zakład- 2 
milj. zł. amortyz. 1,571 zł. Wpłaty 
na nową emisję zł 510 000. Zyski 
do podziało zł 306 639. — Bank A- 
meryicański w Poisce. Kapitał zakła- 
cowy 5 mil., zapasowy 34 4i8. Po
brane pmcenty, prowizje i zysKi 
2.403 834 zł. S. Naiansen i Synowie: 
Kapitał zakładowy 1 .800.000, zapa
sowy 61.534 zysk brutto 79,646 Zł. 
Bank Handlu Zagran;cznegc: Kapitał 
zakładowy 1.500.000 zł., zapasowy* 
84 i 63, cała nadwyżka bilansowa bę
dzie podzielona na fundusze banku. 
Polski Atc. Bank K marcyjny: Kapitał 
zakładowy 1 milj. zł., zapasowy

7.y9k brutto 5 tjOS 908 z ł , nadwyżka 
bilansowa 848.042 zł. Ziem ki Bank 
Hipoteczny —  kapuał zakładowy 1 
milj z ł .  zapasowy 23 864. W pływy 
z procentów i prowizji 127.358 zł 

Łódź: Łódzki Bank Deoozyt- w y— 
Kapitał zakładowy 1.440.000 zł., za
pasowy 3b2.011 zł. Pobrane procen
ta i prowiz e 1.519.170 zł. Bank 
Handlowo Przemysł* w y— Kapitał za
kładowy 2 milj,, zapasowy 96.500 
M  Zysk na T/lV 1928 r. zł, 288,677.

Wilno: Wileński Ban* Ziemski w 
Wilnie -kapitał zakładowy 6.300 000 
z ł. zapasowy 3.150.000, rezerwowy 
847.638 zł. Poża przelaniem na róż
ne rezerwy prze zło 2 milj. zł. do
chody Ba iku wynoszą zł. 1.465.931, 
z których na wypłatę eh w ideidy 
przeznacza bank zł. 638 679 zł

Bielsk: Śląski Zakład Kredytowy w 
B elskd— Kapitał zakład- wy l milj., 
zapasowy 206.297, rezerwy 486.161. 
W pływy z procentów i prowizji 
1.257.761 zł., pozostałość zysku z 
lat ubiegłych 84 999 zł.

K L O N I K *  NRf i  'O  <H*\.

l —  Rozwój spółdzielczości w  Bia
łymstoku. Na wiosnę 1919 r. pow
itało w Białymstoku Chrześcijańskie 
Stow. Spółdzielcze, p t. „Zjedno
czenie". Jak świetnym jest rozwój 
lego stowarzyszenia, o tem mówią 
cyfry. Ilość członków „Zjednoczenia" 
wynosiła w 1919 r. 800 osób, w r. 
ub. liczba ta podniosła się do 8.200 
członko v Kapitał zakładowy, który 
wynosił 25 000 zł. podniósł się obe
cnie do sumy 59 UÓ0 zł. „Zjednocze
nie prowadzi obecnie lO sklepów 
detalicznych, duży magazyn roz
dzielczy, hurtownię tytuniową ma 

i w budowie 5 sklepów. Obrót za 1 I 
miee.ęcy ub. r. wynosił 2.489.500 zł.

-jednoczeni**" prowadzi kasę o- 
szczędnościową, w której jego człon
kowie posiadają już I 18.00u złotych 
wkładć w.

Ncijwiększem dziełem „Zjedno
czenia" w roku bieżącym będzie za
łożenie ogromnej piekarni mecha
nicznej, tak że już w  połowie lutego 
członkowie jego będą mieli smaczny, 
higien:cznie wypieczony chleb.

43,506 Zyski 202 047 zł., koszty 
123.884. Kapitał Banku podwyż za' 
się do 2.500 00u zł. B ink  MiędzynarO 
duwy: Kapitał zakładowy 1 n ilj. z ł ,  
zapasowy 69 566 Pobrane procenty 
i prowizje 42 9 103 zł. Zyski 271.207 
zł., -'dzyskane straty 49 958 zł.

Po n ń: Bonk Cokrownirtwa: Ka
pitał zakładowy 6 milj z ipasowy 
'.800 000. rezerwy 2.070 ooo. Procen
ty i prowizje 4 364.377 zł. Komunal
ny Bank Kredytowy Fundusze zapa
sowe 1.005.950. Pobrane procenty 
i prowizje 492 453 zł. Bank Poznański 
w likwidacji. Kapitał zakładowy 
525.000, rezerwy 8 e90 zł Spisano 
na straty za 1925 i 1926 r. 53 898 
zł. Dochody podług bilansu zar. ub. 
59.735 zł.

Lwów: Polski Bank P rzemysłowy— 
kapitał zakładowy 6 milj. zł., zapa
sowy 296.054, rezerwy 3 mi'j z ł , 
rezerwa ob'igacji pożyczek hiDotecz- 
rych  23 283 zł. Wpływy z procen
tów i prowizji 3.399 120 zł. Akcyjny 
B ink  Hipoteczny Kapitał z 'k ładowy 
5 milj. z ł, zapasowy 1 340.413, a- 
mortyzac. 105.661, inne 132.160.

przywozu p oM le fe  swm  
do Ausirji.

W IEDEŃ 4 I. (Pat). Dzisiejsze 
dzienniki p południ w o donoszą, że 
wynikiem wczorajszej ko> ferencji 
mię izy stronnietwem chrześc jarsko 
socjalnem, a Związkiem Chłopskim, 
jest plan skontyngentowania przy
wozu polskich świń. Przywóz tea 
miałby oyć skoniyrgedtowm y do 
stann, w jakim znajdował się w ro
ku 1927*. t.anclerz (jr. S ipel oświad
czył na wczorajszej kotvfer ncji. iż 
rzad 9 lub najpóźniej jo styczna 
oHosi swe ustępstwa na rzec/. agra- 
rjuszy U tęostwa te mają być do
piero sformułowane przez radę mi
nistrów.

Giełda warszawska i  dn. 4. I. b m.
WALUTY i DEWIZY

Belgja 
Holandja .
Lon dy i
Nowy York
Paryż
Szwajcarja
StoKhoim
wfjedeń
Włochy
MarKa niemiecka

124.05-123 74 
338. 5— 357 25 
43 26 ,V -43 16 

8 90 8.88 
. 34 87 34,7*

171 75 — 17 i ,32 
238,56 -238 05 
125 5— 125, ł4 

46,70— 4^,58 
. 21? 15

Papiery procentowe: Pożyczka inwe
stycyjna 111— 110 50. Premjowa 103 10375 — 
103. 5% kunwe.syina 67. 5% kolejowa 60. 
6% dolarowa 8570. 10% koejowa 102,50 
8% L. Z. Banku Gospodarrstwa Krajowego 
i Barku Rolnego, obligacje Banku G o
spodarstwa Kraiow- g c  94 (ta<>e; 7% -83'. 
4V j%  ziemskirs 49 5% warsz 54,25—52 75 -  
53. 8% wa-sz. 70,50 69 50 59.15. 8% i o- 
d z i6 l7 5 —63 8% Piotrkowa 0%  Siedlec 69.75 

Akcje: B ink Dyskontowy 134 50 Polski 
180,50 179,75 Spółek Zarobk. 81— 80,50.
Kiiewski 96. Soess 230. Brown Bcreri 1 0. 
Siła i Światło 101,5 — 101 ' 0350. Firley 55
Leszczyński 20. Lazy 6.25. Węgiel 98,50.

Przegląd Prasy.
Propozycja sow iecka w  rożnem 

sw etie.
Sprawa propozycji sowieckiej, 

iwnierzającej do zawarcia rr,'ędzy 
Polską i Rosją Sowiecką oddzielne; 
umowy bez względu na dalsze losy 
Daktu Kelloga, umowy, któraby pakt 
Kelloga w stosunkach' mięazy temi 
pańsiwami wprowadziła w życie —  
nie przestaje interesować prasy. 
Trzy pisma warszawskie poświeciły 
wczoraj te sprawie naczelne uwagi.

^Robotnik" stwierdziwszy - w ar
tykule p M. Nwaziatkow^Heao, że 
aczkolwiek propozycja sowiecks jest 
niewątpliw ; ohliczona na użytek 
„Kom;nternu“, skoro jednak, pomi
mo to, more ona przynieść korzyści 
sprawie pokoju nie widn powodów, 
-dla których Polska miałaby tę pro 
pozycję odrzucić. Zastrzega się jed" 
nak, że Polska winna „tać na sta* 
nowisku, że umowa winna wiązać 
nictylko Polskę i Rosję, ale i pań" 
stwa bałtyckie oraz Rumur ję, co -  
jak kończy „Robotnik“— „byłoby z 
pewnością rezultatem większym, niż 
zużytkowanie go (paktu R e ')  tylko 
dla stosunkó v polsko-sowieckich.

M Kurjer Foranny“ komentuje głosy 
prasy niemieckiej w  sprawie proyo" 
zycii sowi eckiej, starając się we  
właściwy soDie sposoo całą spra" 
wę zbagatelizować w następujących 
końcowych zdaniach.

„Czy jednak to wszystko ra
zem p>e stanowi może zbyt wrel 
kiego hałasu z powodu jednego 
małego omletu „a la russe i z 
czosnkiem".

„ T  uJność L itew sk a ".

, Nasz Przegląd" porusza pomi- 
n.ętą zupełnie pr/ez prasę sprawę 
zastrzeżeń Litwy przy zgłoszeniu 
akcesu do paktu Kelloga

W  nocie tej — pisze „N i *2 Prze
gląd“ —

„Litwa powołuje się na traktat 
■ pokojowy, zawarty z Rosje, w 'ip- 

cu 1920 roku, a mianow.cie na 
artykuł V, stwierdzający neutral
ność Litwy „a titre permanent", 
p^zyczem Rosja zobowiązuje się 
z_ swej strony uczestniczyć w 
„gwarancjach międzynarodowych 

' tej neutralności, ieśli inne wielkie 
mocarstwa również ją uznają i 
zabezpieczą*’.

Koncepcja stałigo zneutralizo
wania Litwy w jej obecnych gra
nicach harmonizowałaby w zu
pełności z „protokołem" sowiec
kim, gdyby w dalszym ciągu swej 
noty wrześniowej Litwa Kowień
ska nie powoływała sie na układ 
suwalski z października 1920 ro
ku, rzekomo pogwąłcony przez 
Polskę która „okupowała stolicę 
litewską".

W; protokule sowieckim n.? fi
guruje żadna klauzula, dotycząca 
zastrzeżeń, .poczynionych przez 
wielkie mocarstwa przed przy
stąp eniam :b ao paktu Kelloga.

M o s k w a  nie o t rzy m a ła  m o ż 
ności w y p o w i e d z e n i a  się w  SDra- 

ś w ie  tych  zastrzeżeń ,  g d y ż  w y ł ą 
c z o n o  j % z g ro n a  „ p ie rw s z y c h  
s y g n a t a r ju s i e k " .  K o n s t ru k c ja  p ro 
to k ó łu  w y k lu c z a  te d y  p rzy jęc ie  
d o  w ia d o m o ś c i  noty  l itew sk ie j ,  
a d r e s o w a n e j  do W a s z y n g t o n u  już  
p o  t o d p ; sai,iu * p a k tu  K e l lo g a  
p rze z  14 p a ń s tw " .
Trudność więc „litewska" w zwią

zku z propozycją lnewską jest in
nego zupełnie rodzaju, niż to poda- 
Wr a prasa polska, omawiając notę 
sowiecką.

K w is t ja  chorw ack i.

„C zat" krakowski zajmuje się mie- 
mmej aktualnem zagadnieniem które 
głd a/nie j zaprząta ostatnio umj-sły

polityków, in‘ano wicie kwest ja chor
wacką w  Jugosrawji.

„Czas” stwierdzając międzynaro
dowe znacze-łe sprąwy chorwackiej 
obawia s.ę, że w  wypadku gdyby 
nacjonaliści serbscy ni<: zgodzili .ję 
na żądania Chorwatów, domagają
cych się nadania im praw autonomicz
nych, z których korzystali już za 
czasów austro węgie.sk.ch i gdyby—  
jak o tem się ostatnio przebąkule— 
użyli na stłumien-e odruchowych 
dążności w Chorwacji siły— rozpęta ■ 
łaby się burza, która mogłaby się 
stać zarzewiem nowej wojny. W pra
wdzie rękę na pulsie chorwackim 
trzjrma Anglja, której wybitny dy
plomata miał niedawno nawiązywać 
„możliwie 'nici porozumienia po
między Be.gradem a Zagrzebiem", 
wprawdzie Włochy, które w sprawie 
chorwackiej są najbardziej zaintere
sowane 7ajęjy wobec konfliktu se”- 
bo-chorwackiego stanowisko neutral
ne, ale czy to wystarczy aby za- 
żegna niebezpieczeństwo wojny, 
„Czas" ’ nie znajduje na to pytanie 
pozytywnej odpowiedzi.

i-
Sprawa „B  a!uruskiej Hromady".

■i
„Głos Prawdy" polemizując z Ro

botnikiem" na temat „dymis Mey
sztowicza", sprowadza swój nega
tywny stosunek do b. min M ey
sztowicza, do sprawy procesu „Bia
łoruskiej Hromady", kt-ry >ak słusz
nie daje do zrozumienia, był ze 
stanowiska państwowego, wysoce 
szkodliwy. Ponieważ stanowisko 
„Głosu , Prawdy" pokrywa się do 
pewnego stopnia z haszem stanowi
skiem, któremu niejednoKrotnie, 
wbrew nawet oncjalnej opinji, da
waliśmy wyraz, pozwolimy sobie 
odnośne ustępy „Głosu Prawdy" 
przytoc ayć.

„Zasadi.,cza rozbieżność— pisze 
„Głos Prawdy" między nami, 
a p. Meysztowiczem zarysowała 
się z racji procesu ‘ Hromady", 
gdyż charakter tego procesu był 
kontynuacją wadliwej i szkodli
wej polityki wymiaru sprawiedli
wości, stworzonej stosowanej 
przez rządy przedmajowe. E y ' i 
to polityka efekciarstwa bez po
szukiwania skutecznego sposobu 
mszczenia akcji skierowanej prze
ciw państwu u jej źródła. Polity
ka i :m dziwnie sza, ze nie =est 
ona stosowana w zakresie \ prze
stępstw kryminalnych".

„Prawda jest, iż Hromada była 
używana do agitacj. aranżowanej 
z zewnątrz i skierowanej przeciw 
Polsce. Należało jednak dąży< 
do unieszkodliwienia przewódeśw  
tej akcji, których świadomość jej 
celu, źródeł 'nspiracji i pieniędzy 
na nią używanycn nie może ule- 

■ ■gać wątpliwości.
M a s o w e  zaś  p rocesy  po l ity czne  

p rz y n o s z ą  n ;e w ą t p l iw ą  s z k o d ę  
p a ń s tw u .  W y o lb r z y m ia ją  o n e  
p r z e d e w s z y s t k ie m  n ie b e z p ie c z e ń 
stw o ,  kf ó re  m a ją  zwalczTC, i rzu -  

-"■^cają n a  te ren  m ię d z y n a r o d o w y  
z łudny  re f le k s  n ie i j tn ie ją c e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  s p r zy ja ją c y  
w sze lk ie j  p r o p a g a n d z i e  rz e k o m e j  
niestałość: s to s u n k ó w  w  P o ls c e .
Są za tem  p rz e c iw n e  in te re som  
p a ń s tw a ,  z w ła s z c z a  w ok re s ie  
w y tę ż o n e j  p ra c y  r z ą d u  n a d  sta-  
D i lizow an .om  g o  w  op in ji  św iata ,  
b e z  c z e g o  n ie  d o  p y m y ś le n ia  są  
p r a w id ł o w e  stosunk i 'p o h ty c z n e  
i f i n a n s o w e " .

Tak niewatphwie proces „Hro
mady" zaszkodził nam nie tylko w  
sytuacji ó wewnętrznej ale i zagra
nicznej. L

Morderstwo w magistracie ,?  
Piotrkowie,

i Wczoraj o godzinie 9 m. 30 ra
no buchalter kasy miejsk cj w Piotr
kowie W acław  Kajdzinski lat 33, 
członeic P. P. S dawnej frakcji re
wolucyjnej pracujący wi kasie nr 
parterze wszedł na p>ęiro i pytał 
u woźnego o prezydenta miasta 
Szmita. • Gdy , ten mu odpo wie
dział, że prezydent jest nieobecny, 
wszedł do jego gabinetu a następ
nie do przyległego pokoju, gdzie 
si jdział przy biurku urzędnik wy
działu personalnego Teofil Jaszkow- 
ski. N re wypowiedziawszy ani sło-' 
wa oddał Kajdziński do niego 3 
strzały, kładąc go trupem na mioj- 

• scu. Jaszkowski był wybitnym dzia
łaczem P. P. S na terenie Piotrko
wa. Na odgłos strzałów 7,jawił się 
w pokoju Jaszkowskiego referent 
Stępień, a wówczas Kajdziński kie
rując w jego stronę rewolwer odez
wał się: .ucieka, pan, dc " etrzele". 
Morderca powrócił następnie do ga
binetu prezydenta miasta, tu oddał 
3 strzały dc. palta prezydenta Szmi
ta, które wisiało na wieszaku, po
czerń wybił cztery szyby w oknie 
i skoczył na bruk z I piętra. Upadł 
szczęśliwi: i potłukł soDie jedynie 
lekko rękę poczem poderwał się 
i z wyciągniętym w ręce rewolwe
rem począł uciekać. Przechodniom, 
którzy zamierzali go przytrzymać 
groził strzelaniem. Koło komisarjatu 
policj ujęli go policjanc, i zaprowa
dź il do kormsarjatu. Morderca tw ar
dzi stanowczo, że morderstwa do
konał na tle politycznem i -całą 
sprawę rozdmuchuje starając się jej 
nadać charakter, czysto polityczny. 
Koła P. P. S. dawnej frakcji rewo
lucyjnej oficjalnie oświadczają, że 
o morderstwie politycznem ni** mo
że w tym wypadku być mowy. 
Kajdziński jest żonaty, posiada troie 
dzieci. W  magistracie pobiera! pen
sję dwieście kilkadziesiąt złotych, 
tak, że w domu panowała bieda.

Na z im owa w ieczo ry  i święta
piękne, ciekaWe i tanie książki: 
URODZONY JAN DĘBO^ÓU/ po«mat 

•Wi. ‘Syrokomli z o- 
brazkami Andnoile- *
go. Okładkę zdo
bił prof. E. Rusz
czyć . . zł, — 8p

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI P0LSKIC 
A. J. Glińskiego.
Obr rzki i okładka
J. H »ppena . . . zł. 1 —

Gawędy i hosnki wt. Syrokomli
i z rysunkami «  -
i J. Roppena ' .  . . zł. 1 —
? Ci co wpiacą na poczcie na

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
biego w , P. K. 0. Nr. 80.2  14 
zł. 3 — i nadeślą swó, adres, 
otrzymają wszystde 3 książecz
ki bez żadnej więcej opłaty za 
przesyłkę poettową.
I Ci zaś, którzy znajdą w !ęoej 

amatorów pięknych czytanek i 
wlacą na poczcie należność 
odrazo za 10 książeczeu (po 
kilka każdej) nie tylko nie po
niosą żadnych kosztów prze
syłki, lecz jeszcze otrzymają 
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

Ad -es wydawcy:

, ZYGM UNT NAGR0DZK.
Wilno, ul. Zawalna Nr. 11-a 
Skład maszyn rolniczych,

mmmm* a**Mmł*M*m**+aMMaammuTmmnmmmm . ' , kjg- »

DOM -w iiLn __! a i i i o M W s K
■ parterowy, murowany, skanalizowany,

ziem i pół dzi es., do sprzedania. •
ę Kolonja W ileńska 7, M arja Jasus. ■
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ordynuje w sezonie zimowym. 

Krynica-Zdrój, —  willa „Kosynier*

Nielegalna prasa p o M a  podczas 
okupacji niemieckiej.
Pismo ludowe

Ciąg dalszy
Przystępuię dz's:ai do napisania 

trzeciego zkole odcinka o pi lskiej 
prasie nielegalnej podczas niemiec
kiej okupacji, Otóż, gdy wertuję d o -  

szczególce egzemplarze „Ui.ji" „I u- 
letynu Wileńskiego", „W  Przede
dniu" czy w końcu „Ojczyzny" na
rzuca mi się mimowc s d c  strzeże
cie, że polska prasa nielegalna jest 
żywą kron.ką wypadków, jakie ro
zegrały się podczas okuDacii nie
mieckiej, wypadków, jaicie głównie 
zaprzątały umysły uginających się 
pod ciężarem okupacji niem’ sckiej 
mieszkańców W  deńszczyzny, ściślej 
społeczeństwa perskiego na Litwie; 
że prasa nielegalna rtst jakby prze- 
kr ,-em poi tycznym, społecznym i 
psychologicznych ówczesnych cięż
kich czasów; że, wreszc;e, jeżeli 
chcemy zapoznać się z warunkami 
całokształtu ówczesnego życia, a 
szczególnie z nastawieniem uczucio- 
wem społeczeństwa polskiego na 
W.lenszczyznie do rozgrywających 
się wówczas wypadków , politycz
nych, najlepszą d o  temu 'lustracją 
jest właśn e omawi “na przezemnie 
nielegalna prasa polska. Rozumie się, 
że wyczerpywała ona nawet zgrub- 
sza tylko to wszystko, co głównie 
w one czasy absorbowało umysły 
społeczeństwa polsk.ego.

Na przyczyny tegc składały się 
warunki, w jakich prasa ta wycho

dziła, szczupłe rozm: a.ry i wielka 
rozp ęiust czasokresów, w jakiej z 
różnych względów, a szczególnie z 
braku środków materjalnych i wa
runków technicznych musiała się 
ukazywać. Niemniej jednak główne 
zdarzei ia. główne myśli, jakie nur
towały w tedy w społeczeństwie, 
znalazły w prasie nielegalne; swoje 
odbić e.

Potwierdzają tc już pierwsze nu
mery ludowego, a więc redagowa
nego popu! arnie, pisrra „Unii". G łow
nem pytaniem, na które społeczeń
stwo polskie na Litwie szukało w  
końcu 1916 roku odpowiedzi, była 
kwestia. ak zostanie rozwiązany 
problem polsko-litewski, a w ięc czy 
Litwa zostań.e z Jolską złączona i 
po ki orei stron,e należy się spodzie
wać wogóle rozwiązania sprawy nie
podległość. Polski i L  twy „Unja“ 
z dnia '0 grudnia 1916 r. nie wy
powiada w tym pierwsz3im wzglę
dzie wyraźnego zdania, stwierdza 
tylko ogidnie, że „jeśl my wszyscy 
Polacy litewscy powiemy głośno, 
wyraźnie 1 bez 'ęku: chcemy być z 
Polską złączeni na wiek:, wtedy L 
Niemcy i Rosjanie i cały wiat bę
dzie musiał nad wolą naszą s;ę za
stanowić. Jest nas tu dużo. Spi? 
trzydniowy, któ-y się odbył w lu
ty m , wykazał w W  lnie 58,687 Po
laków, podczas gdy Litwinów tylko 
3 671, a B ałarusinttw 2,046.

Na wątpliwoś ;i znów pewnego 
odłamu społeczeństwa polskiego na 
L  tv le, czy jednak pomimo wszyst
ko odezwa w. ks. Mikołaja Miko' 
łajewicza nie jest wskazówką, w

którą stronę należy skierować na
sze narodowe wysiłki, odpowiada 
„Unja" w pop'\,arnej „Rozmowie 
Wojciecha z Grzegorzem",,^, którzy 
w rezultacie dłuższej rozmowy do
chodzą do wniosku, że w wypadku 
zwycięstwa Rosji „sprawa dolski 
zeszłaby znowu do rzędu w  wnę- 
trzne; sprawy rosyjskiej i byliby znów 
zdani na D a s tw e  i niedolę teeo po
twora". „Boże broń nas — mówi w  
zakończeniu Wojciech —  od tego 
nieszczęścia!"

W  następnym numerze „Unja“, 
pisząc o rewolucji w Rosji, daje 
wyraz stanowisku, akie w odr jż- 
nieriu od całego prawie społeczeń
stwa polskiego zajmował wtedy o- 
bóz niepodległościowy z Marszał
kiem Piłsudskim na czele. „Unja“ 
p Dze wyraźnie: „ Wiemy jedno — to, 
że im nasi wogowie m  słakp, tem 
nasza sprawa — sprawa Polski nie
podległej —  lepiej stoi. Rylibyśmy zro
zumiali, że marny prawo i  obowiązek 
zdobywać sobie Niepodległość. Te  osta- 
tonie słowa są doskonalą ilustra
cją do wątpliwości ugodowego obozu, 
czy niepodległościowcy nie widzieli 
rozwązania sprawy nasze’ tylko w  
przymierzu z państwami centralne- 
mi. Gdyby jednak zacytowanie po
wyższych zdań ni< wystarczało, roz
wija to stanowisko „Unja“ w na
stępnym numerze z 15-V? 11 1917 
roku w artykuliku p. t. „W iado
mości z Rosji". „Może przez tę re
wolucję (rosyjską — Red) —  pisze 
„Unja“ —  wojna prędzej się skoń
czy i nam bęJz;e lepiej, Bo ki :dy 
nasi nieprzyjaciele i Rosjanie i  N iem

m  będą słabi, tc będą musieT skoń
czyć wejować... W teay dla nas Po
laków wrerzcie będzie sp-awiodli- 
wość, kredy będzie wcina Polska 
połączona z Litwą bez Niemców i
Mo^kah," „Ale ucisku— pisze „Unja" 
w następnym z października 1917 
numerze w artykuliku p.t. „Z  N em- 
cam" czy z Polską —  dla n kogo 
nie chcemy, więc tam, gdzie litew
skie w :osKi są i Litwini w większoś
ci mieszkają —  tam będą litewskie 
nzkoły i urzędy. Bo przy połączeniu 
z PoCką będzie u nas wolność i spra
wiedliwość panować, taka sama dla 
Polaków dla Litw inów  i  dla Biało a- 
sinow". ■■ ■

Rzeczywistość ,’ecnak daieką by
ła wówczas od optymizmu „Unji“. 
Niemcy zwołali w dniu 18. IX 1917 
roku do Wilna zjazd Litwinów z 
W  i'eńszczyzny, Koyeńjzczyzny i 
Suwalszczyzny w liczbie 212 osób, 
yyybranych dowolme przez okupa
cyjne władze z pośród działaczy li
tewskich, ustosunKowującyeh sie 
wrogo do koncepcji \ utworzenia z 
Polski i L i'w y >ednego i organizmu 
państwowego, którzy mieli zadecy
dować o losach ziem, znajdujących 
się pod okupacją niemiecką, a two- 
rzącycn ; ongiś W . Kc. Litewskie. 
Zjazd ten uchwalił podyktowj ną mu 
przez Niemców rezolucji*, douiaga- 
jącą się utworzeń a państwa litsw- 
skiogo, sprzymierzonegc z Rzeszą 
Niemiecką. Równocześnie władze 
okupacyjne powołały z łona zjazdu w 
którym nie było ani jednego Polaka 
złe zoną z 20 * członków Radę Naro
dową, która miała być czemś w ro

dzaju rządu litewsk ego 
1 Odpowiedzią „Unji" na ten krok 
władz niemieckich b- zamieszczony 
w N-. 7 z listopada 1917 roku arty
kuł p. t. „Sztuczki niemieckie z L it- 
winami", w którym „Unja" utworze
nie „Rady Narodowej" uważa za 
szkodliwą robotę rnperjalizmu nie
mieckiego godzącą tak w interesy 
polskie jak i litewskie i w ten spo
sób kończy swoje wywody:

„Całe szczęście, że P  emiec je 
szcze świata nie zawojował, a woj
na leszcze nie skoi.czona, to może 
jeszcze na naszetn wyjdzie, ieżeli 
mocno oędz e n  stać na swolem i 
wolę naszą wszędzie głośno mówić 
i przeprowadzać, ż** nie chcemy 
niewo.i niemieckiej, tylko wolności 
naszej z Polską".

W  tym samym numerze „Unja" 
porusza stosunek władz okupacyj
nych do szkolnictwa polskiego, sto
sunek, który wraz ze zn ianą polity
ki niemieckiej na terenie Litwy u" 
legł kardynalnej m  niekorzyść spo
łeczeństwa polskiego zmianie. O  ile 
d o w Ż ij  przedtem władze meni ec- 
kie tolerowały rozwój szkolnictwa 
polskiego na L :twie o tyle teraz 
nietylko przy otworzeniu nowych 
szkół stawiały r nieprzezwyciężone 
przeszkody, ale w szeregu mifcrsco- 
wości o przytłaczającej większości 
polskiej pozamykały szkoły polskie, 
otwierając na ich miejsce szkoły 
litewskie. W  artykule p. t. „Nasze 
szkoły" „Unja* występuje ostro 
przeciw tego rodzaju wrogiej nam 
polityce szkolnej, przytaczając cały 
szereg wypadków, świadczących, że

wracają czasy rosyjskie ki :dy za
łożenie szkoły polskiej było dnem 
z narw-ększych przestępstw poL- 
tycznych.

I tak poaajt „Unja”, ze np „w  
całym okręgu szyrwinckim pozamy- 

, kano szkoły polskie, stniejące już 
od dwóch lat całkiem jawnie i do 
których rodzice najchętniej swoje 

i dzieci posyłają, a pozakładano li
tewskie"; „w dwóch wsiach Bohdań- 
cach i Dowgirdriszkach, gdzie przes 
dwa Iata , doskonale szła nauka i 
dz:eci bywało do 50 teraz uczyć 
wcale nie pozwalają"; „w Muśnikach 
była .w rr-asteczku szkoła polska 
przez cały rok, tera; na wiosnę 
wyprawili nauczyc.elkę —  Folkę a 
posadzili Litwinkę". ,W  Y&>er- 

S szu’iszkach była nauczycelka |UŻ 
dwa lata, dzieci 1 miała , przeszło 30. 
Przyjechali Niemcy, kazali nauczy
c ie le  wyjeżciżać, ża tu pow iną po 
litewsku uczyć, dzieci rw płacz— go
spodarze mówią, perswadują, że tu 
ani jednego Litwina niema. Nic nie 
pomogło... A ’e szkołę musieli zam
knąć, bo nikt do litewsLej szkoły 
dzitc: nie posyła".

To był ostatni numer „Unji", iaki 
się ukazał w roku 1917 r. Następny 
ukazuje się dopiero w listopadzie 
*918 roku, a więc w momencie, kie
dy N.emcy, złamane, zwyciężona, 
prosiły Enrentę o pokój, kiedy tam 
na Zachodzie tworzyło się już pań
stwo polsk e, kiedy na rubieżach 
Poiski przelewała się krew w walce 
o zjednoczenie Ziem Rzeczypospo
litej. Wilno jęczało wtedy dalej pod 
jarzmem niemieckiem. To tez „h a-
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Wieśd i obrazki z kraju.
Konferencja w sprawie kolei D ro ji— W o n p je w o .

W  aniu 3 b. m. pod przewodnic
twem wojewody odbyła się w Urzę
dzie Wojewódzkim kcmferencj , w  
której wzięli udziel starostowie po
wiatów: dziśn eńskiego, brasławskie-

go i posrawsklego. Konferencja mia
ła na celu ustalenie rozrrrarjw  
udziału tych powiatów ' w sfinanso
waniu budowy kolei Druja— W 0ro- 
pajewo. (x)

Książka na wsi.
(Dalszy glos w dyskusji na temat 

czytelnictwu na wsi *).

Artykuł o czytelnictv.ie na wsi 
umieszczony w 297' n-rze Kurjera. 

ji w bliskim zwwzku z tern, co 
ssałem p trę tygodni temu o wy- 
iwcach i propagandzie książki. 

Poruszanie tej sprawy w opmji pu
blicznej świadczy, że niejedna myśl 
krąży koło zastraszaj ycego braku 
zainteresowań intelektualnych w  
sferach miejskich, i trwającego 
analfabetyzmu na wsi. Zgadzając się 
w  zasadzie z p. Sir, autorem arty
kułu p. t. „ W sprawie czytelnictwa 
na wsi“ muszę z r im w pewnych 
punktach polemizować, do czego 
zrf sztą sam wzywa.

Otóż bezwzględnie trzebi" za
przeczyć słowom „nic Kę nie robi 
w  dziedzinie propagandy czytelni
ctwa". Nie tyle ileby można i trze
ba, tak, ale nic?... Waz k rrch w 
zakładaniu Domow Ludowych i bi- 
bljotek jest bardzo ożywiony, przy 
związkach, ktc rycli jest może aż 
nadmiar, istnieją większe lub mniej
sze zbiory książek, nauczycielstwo 
ma swoje komplety dzieł nauko
wych i beletrystyk'

Nie można też w żadnym razie 
stawiać nauczycielstwu zarzutu, że 

mało czyta i „nie interesuje się 
.ytelnictwem". Jakże? Jest przecią- 
one pracą pedagogiczną, to p. Sir. 

sam przyznaje. Książek do wyboru, 
nowości interesujących, któieby 
■nadsyłano darmo- -..le ma. Kupić? 
ani myśleć; zrzucac na barki na
uczycielstwa jcrzcze i obowiązek 
robienia propagandy czytelnictwa, 
uczenia dorosłych zamuowania cło 
książki, na to ani sił, ani czasu nie 
starczy Chyba komuś wyjątkowo 
ideowemu, silnemu i w dobrych 
warunkach materialnych. Propagan
dą czyteln ctwa zająć się mogą i po
winny zespoły i związki; one to 
prócz pot.edzeń zarządów i orga
nizacyjnych zabaw, przedstawień i 
teatrów amatorskich powinny urzą
dzać wieczory czy niedzielne po 
summie poranki czytelń icze-

Robić propagandę gazety i książki. 
Redakcje pism powinny wpro

wadzić zasadę praktykowaną z po
godzeniem z pismami ludowerri za 
zjednanych tylu to prenumeratorów, 
otrzymuje sam darmo gazetę. y- 
dawcy powinni zorganizować kol
portaż książek: czy to wędrowny,
czy obrać liczne punkty przy ko
operatywach, gminach, domach lu
dowych. Z  samej nudy, w z.mowę 
wieczory, urzędnicy, nauczycielstwo, 
drobne mieszczaństwo kupi tanią, 
sensacyjną książkę.

Przed wojr.ą miewałam na zimę 
3— 4 taicie punkty sprzedażne w pow. 
święciańskim i wysyłałam na jar
mark, „człowieczka" z taniem, wy- 
dawnictwan. , wcale nieźle się roz
chodziły, nawet zdumiewająco pręd
ko jak na stopień cśw;aty ówczes
ny. Szły rzeczy dewocyjee i ele
mentarze gcografja, podróże eg
zotyczne, bajk’. rzeczy przyrodni 
cze. Beletrystyka, historja, rolniczo- 
“ospodarskie nie były praw e wcale 

owane. Dlaczegozby dzi nie 
żóbować takich sposobów rekla-

*) Por „Kurjer Wil." Nr. 297 z dnia 
28-XII 1928 r. art. redakcyjny „W  sprawie czy- 
telrrctwa na wsi i Nr. 2 z dn 3-1 r o. art. 
p. M. Święcickiego .Rola nauczyciela w sze- 
.zeniu czytelnictwa na wsi".

ja “ jest w dalszym ciągu pismem 
nielegalnem. Cóz zawiera ten osta
tni już jej numer? Dłuższy artykuł, 
w którym informuje wiejskich czy
telników o złamaniu potęgi niemiec
kiej i zapowiada bliski już dzień 
wolności — połączenie Litwy z pań
stwem polskiem. Dalej dwie odezwy 
Komitetu Polskiego, z których ode
zwa z 17 października 1918 r. brzmi 
m. in. następująco:

„Chcemy połączenia całej L 'twy  
z olską, n.e przesądzając form, w  
jak ch to będzie dokonane. W  szcze
gólności ludność polska obszarów 
Litwy z Wilnem, w większości przez 

-Polaków zamieszkałych mus’ z całą 
mowczośc.ą domagać się zjedno- 
ńia ich z Polską". „Zwracamy 
do ludności polskiej z gorącem 

:zwaniem, Dy wytężyła wszystkie 
iły dla osiągnięcia swego narodo- 
-;go celu"

3 była odezwa z 17 X. 18 r. 
trzy dni później odbyła się w  

Wilnie polska manifestacja narodo
wa, które, przebieg „Unja" w ten 
-sposób opisuje:

„W  niedzielę 20 października 
okna mieszkań i sklepcw ozdobio
no narodowemi godłami, wszędzie 
widniały Orły i  Fogonie. We wszy- 
stk.ch kościołach odbyły się uro- 
uzysti nabożeństwa ze śpiewami. 
Rozdawano odezwy Komitetu Pol- 
kiego".

„A  potem ruszyły tłumy pod 
3’edrę, skąd miano udać się ze 
jiowami do Ostrej Bramy",.. „Na 
zedzie S2 li bawiący w v* ilnie le- 

nści. za nimi różno stowarzy-

my i obudzenia chęci kupienia i 
czytania książek?

Rówr ez w okolicy, gdzie miesz
kałam przed wojną (w Święciań- 
skiem) kursowały bibljc,eki obiego-' 
wr: 8 — 10 dworów, każdy wybierał 
książki za określoną sumę i prze
syłało ;ię od jednych do drugich. 
Dobór był możliwie nie rażący k a i  
ccwością, a i to zdarzyło się, iż po
bożna p. S. spaliła, (nie pytając w ła
ściciela o pozwolenie) dzieła Heine
go (w  tłumoczeńiu polskiem), jako 
książki na ii.deksie".

Drugą bibliotekę zorganizowałam 
bez tych kompiikacvj, przeważni.: z 
tomów Bibl. Dz. Wyborowych. W  
5—6 mie:scach zostawiało się poć  
opieką odpowiedniej osoby ć5 —35 
tomów z tern, że na wiosnę mają 
być zwrócone, a w jesieni dokem- 
ple,owane, odjeżdżały w inne miej
sca. Stan książek, t. \ niesłychanie 
brudn-: kartki na dole stronic, ,pla- 
my wysypujące się ćwiartki, świad
czyły wymownie, ż j  tak ..sczytrne" 
dzieła przeszły przez wiele rąk i to 
nie mytych! Raz zdarzyło si : ina
czej! W  połowie zimy zajechałam 
w bardzo odległą okolicę i zaszłam 
do „bibliotekarza", z którym listow
nie i przez osoby trzecie umówłam  
się, że ma ks ążki pożyczać, zachę
cać do nich i pilnować, by z n :h 
„papierosków" nie kręcili „Coż 
książki?"— „A  so, so, bt pr~sze, nie 
dałem ruchać, so wszystkie" dla
czego?! Przecie*, to io czytani -i 
„Aj ej, paniczha, speckajc, podro, 
toż pieniądze kosztuje, ty e ksią* k, 
nie dałem nikomu i 6am nie czytał 
Oczywirce, prędko się to załatwiło 
Bibljotekarz taki miał zupełną swo
bodę brać kaucję lub nie, daws ć 
damio lub pobierać opłatę, robili 
rozmaicie, ale czytano, doprawdy 
czytano.

W ięc przeceż teraz m n i e j  czy
tać nie mogą, tylko trzeba im to 
ułatwić. Zorganizować obiegowe bi- 
bljoteki dla nauczycielstwa, czy dla 
gmin, kolportaż, agentów prenume
rat pism, książki naukowe lub en
cyklopedie podręczne na spłaty. 
Więcej ruchliwości w tej dziedzinie, 
3 sicutek być musi i wieś przywyk
nie czytać, a przybywający w nie
dzielę gospodarze, zamiast drzemać 
w kożuchach u Abramka na ław e, 
siądą w domu ludowym do gazety
i... o zgrozo, może wie»ć będą spory 
o sytuacji parlamentarnej mb kon
stytucji? Hel. Homar.

KROMiKA MQKODtCŻAŃSKA
—  Dymisja starosty moloJe- 

czańskiego p. Jana Piekutowskiego.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zwolniło ze służby dotychczas jwego 
starostę mołodeczańsklego p. Jana 
F iekuto wskiego. Sprawę jego za
stępcy będzie załatwiona w najbliż
szym czasie. P. Piekutowski, jak 
donosiliśmy, sam wn ótł pre bę o 
dymisję, gdy*, iak złośliwi mówią, 
nu; czuł się na siłach pełnić nadal 
te: zaszczytnej funkcji.

KRONIKA POSTAWSKA.
—  Dy msj a inż. pow'atowc.go. 

Inżynier powiatowy w Postawach 
p. Aleksander Szokalski został zwol
niony ze złużby na podstawie art 
62 ustawy o państw, służbie cywil
nej. (x)

Ś  ?  O R T .

Policyjna sekcja szermiercza.
Oficerowie Policji m. W ilna zor

ganizowali sekcję szermierczy. Nau
ka bęizie odbywała s ę przez cary 
sezon zimowy pod kierownictwem 
jednego z oficerów Przysposobienia 
Wojskowego. (x).

Zajęcia w  Ośrodku W. F. Wilno.

Zajęcia zimowe w Ośrodku W. 
F. Wilno prz-rwarte na czas ferji 
zostały wznowione z dniem 4 I. 
1929 r.

Mecz hokej wy „F>goń“ H —  A. Z, 
S. II -

W  uajbbższą sobotę, dn. 5. I 
b. r. o gerlz 14 w parku sp. im. 
generała Żeligow-kiego od ędzie się 
raeiz hokejowy pomiędzy Pogonią 
I i  a A. Z. S-em II

f fy n k i turnieju hockeyowego w 
K rp ic y ,

K RYN1C t, 3. 1 . Pat. IV dnia 
dzisiej-zym rozpoczął się tutaj przy 
tłumnym udziale publiczności m ę- 
dzynaroaowy tur dej hockeyowy o 
mistrzostwo Krynicy. Udział biorą 
B, K E. Budape zt, zespół wiedeń
ski, AZS. Warszawa, Pogoń Lwów, 
Legja Warszawa oraz d użyna kom
binowana, złożona z najlepszych 
graczy innych drużyn polskicn. 
Pierwszy mecz AZS. Warszawa — 
drużyna kombinowana polska, w y
nik 10:0. Drugi mecz B K. E. Bu
dapeszt — Pogoń Lwów, 1:0. We 
środę popołudniu odbyło się spot
kanie nnę łzy druży ą wiedeńską a 
d.użyną lwowskiego towarzystwa 
łyżwiarskiego, zakończone wynikam  
2 0 dla Wiednia. Wieczorem. w sali 
dotnu zdrojowego nastąpiło uroczys
te rozdanie nagród zwycięskim dm- 
ż/nom. N i  sali zjawili się dyrektor 
Nowotarski, dyrektor Państwowego 
CPzędu Wycmowania Fizycznego 
ppłk. Ulrych, prezydent m. War
szawy Słoimński oraz wiele .innych 
bawiących tu na odpoczynku oso
bistości 0  tareczny wynik mistrzostw 
Polski w Krynicy przeds-awia się 
nastę ująco: 1) AZ-i Warszawa, 10 
punktów, 2) Poson Lwów, 7 pun
któw, 3) L “gja Warszawa, 6 pun
ki ów, 4) TKS. Toruń, 4 p tukty, 5) 
AZS. Wilno, 2 punkty, 6) Wisła Kra-, 
ków, 1 punkt.

K R O  N i  K  A
Dziś: Telesfora F. M.
Jutro: Ot>. Pań, 3 Króli

Wschód słońca— g. 7 m. 39. 
Zachód , g. 15 m, 43.

METFOROI Od CZNA
1

— Spostrzeżenia Zakładu Meteo
rologicznego U. S. B. z dnia 4 b ' m.
Ciśnienie średnie .w  milimetrach 
777. Temperatura średnia — 1 1 ° 0., 
opad —  ślad., wiatr wschodni, 
Uwagi: pochmurno, przelotny śnieg, 
m nimum — [ ‘J.-m azim um  — 8 
Tendencjabarc metryczna bez zmian.

URZĘDOWA

—  Przy jęca  u p. wojewady. Wczo
raj p. woje w. tłaczkiewicz 1 dbył kon
ferencję z prezesem Polskiego Czer
wonego Krzyża p. Unieeh<>wskim w 
sprawie organizacji kursów ratow
niczych i z p •słem rą  Sejm p. Afac- 
lciewiczeyn. Ponaito złożył p. woje
wodzie wizytę sekretarz pana Pre
zesa Rady Ministrów' p. -Jan Bo- 
ciuń<ki, który bawił w Wilnie prze
jazdem. (x).

—  Konferencja u p wice-wojewo- 
dy. Z inicjatywy p. wice - wojew. 
Kirtiklisa z >stało zwołm e posiedze
nie,w którem wzięli udział naczelni
cy wydziałów: samorzą lowrgo i 
Opieki Społecznej jako też starosto
wie powiatów: wilęjskiego dziśnień- 
skiego, brasławskiego i po>tawskie- 
go. Konferencja ta poświęcona byja 
rozważaniu środków ząradczycb 
or/eciwko skutk m nieurodzaju na 
terenie tych powiatów. (x)

— Posiedzenie Wydziału Woje- 
wódzK ego. W  poniedziałek w  sali 
konferencyjnej , Urzęlu Wojewódz
kiego odbędzie się posiedzenie wy
działu wojewódzki go, na porządku 
dziennym znajduje się caiy szereg 
aktualnych spraw. (x)

— Rmh sfużóowy Lekarz powia
towy vr Wilejce d r  Jurkowski zo
stał awansowany ao VII sr. sł.

W Urzędzie';Woj) wódzkim Alek
sander Emielj inczyk — do V ill st. 
sł.w starostwie oszmiańskiem Tade- 

iusz Sawicki i w starostwie głęb ę- 
>kiem Ferdynand W ierciński—obaj 
do VIII st, sł. ( i )

ADM N!ST«ACYINA.

szenia, cecny, szkoły i niezliczone 
tłumy polskiego ludu".

„Ale tu Niemcy pokazał., co u- 
mieją. Nie mogąc już zwyciężyć na 
froncie, urządzili sobie zwycięstwo 
nad bezbronnym ludem, nad kobie
tami i dziećmi na katedralnym pla
cu. Pochodu nio puszczono, oto
czywszy plac żołrkerzami. A  gdy 
lud domagał się przejścia i nie u- 
stępował, odezwały się^trzały i  rzu
ciła *ię konna żandarmeria i  policja 
naprzód■ rąldąc szablami i  sztyletami 
„Rannych ciężej ,_st kilku, lżej kil
kunastu. Pobitych z gimnaziow dzie
ci kilkadziesięcioro". „Ludność mu
si na rozeisć się do domów, ale w  
sercach jej — kończy sprawozdanie 
z krwawej manifestacj Unja po
zostanie na wieki wspomnienie dnia 
tego —  dnia, w którym zaznaczyła 
stanowczo i krwią przelaną dowiod
ła, że jest poiską, że stać będzie 
niezłomnie przy polskiej swej Ojczy
źnie i że dziś jednego tylko pragnie: 
połączenia z wielkiem, niepodległem 
i zjednoczonem państwem polskiem".

Los chciał, że ludność Wileń- 
szczyzny niejeden jeszcze raz mu
siała swe dążenie do Polski krwią 
przyp^czętować. Los jednak, kt«=- 
ry ma to do siebie, że trzeba mu 
zawsze w dokonaniu :zegoś dopo
magać również chciał, że to dąże
nie, w którem opisywana p-zez 
„Unję" niemiecka masakra ucze
stników manifestacji, była t dko 
jednym z etapów naszej wyzwo e.ń- 
czej dregi ciemniowej— uwi< 'tczone 
zostało zdobyciem niepodległości.

lit.

K IN A  I F ILM Y.

„ R e w ja  f ' ( m o w a w.
-  -, -1

Ukazało się nareszcie w Wilnie, 
oddawna zapowiedziane, nowe pi- 
sme poświęcone propagandzie dob
rego i filmu, krzewieniu istotnych 
wartości w opanowującej coraz szer
sze widnokręgi i masy ludzkie kine- 
matografji. oraz energicznemu zwal
czaniu wszelk- ii tandety w tej dzie
dzinie Przez zapoznanie bowiem 
z „tajnikam kina, jak najszerszych 
mas, przez odpowiednie rozszerzenie 
znawstwa filmowego, zostaną uda- 
remnioni dotychczasowe rozboje róż
nych grasantów-geszefciarzy na tem 
polu, a każda próba narzucenia pu
bliczności jakiejś lichoty, dla zysku 
tylko wyprodukowanej, zostanie uda
remniona natychmiast przez dzięki 
odpowiedniej propagandzie— znają
cych się na rzeczy, dubrze poinfor
mowanych widzów.

Dlatego też witamy z zadowole
niem takie pisma juk „Rewja F i l  
mowa“. Dotychczas bowiem w piś
miennictwie tem działo się fatalnie; 
od niedawna dopiero wychodzi b. 
dobry „Kinoteatr" p. Wielopolsk ej, 
przedtem istniało tylko (oprócz, z na
tury rzeczy niewielkich, dodatk jw  
filmowych, co tydrień w „Glosie 
Prawdy" i „11. Kurj. Codz." wycho
dzących) —  „Kino dla wszystkich", 
rzecz pozbawiona rzetehiycb walo
rów informacyjnych, na "oziomie 
b. niskim, organ „Zw. Właścicieli 
Kinoteatrów", broniący wyłącznie 
ich kieszeń, z uszczerbkiem dla ‘nte- 
resów w; elotysięcznej rzeszy kino- 
bywalców, chwalący każdy film z re
guły a propagujący często najgorszą 
tandetę.

A le wracaimy de „Rewji". Jest 
to naraz>e dwutygodnik . Wydany 
b. starannie, na dobrym pap;erze, 
ma czysty, przejrzysty druk, ładny 
krój czc.onek ? dobrą korektę. Na  
takimże poziomie są również ( ilu
stracje.

Treść numeru odpowiada 'ego 
wygląaowi zewnętrznemu. Na szcze
gólną uwagę zasługuje doskonały 
artykuł d-ra Em ila  szinagla „Psycho
logia gry filmow ej". „Pierwszorzędny" 
sst w  innym rodzaju, z niemałym 

talentem napisany feljeton Senka 
(pseudonim zapewne) „ W kinie na 
Montgarnassie". Ciekawy list nasze; 
gw :azdy na zagranicznem Irackie, 
■Janiny SmolińskFj, Góreckiego „Film 
w Odrodzone, Polsce", Korzennika 
-Film „mówiący" czy „n emy"? d-ra 
Bill.ga „Znaczenie ilustracji muzycz
nej w kinie", Mandla „Erotyka w  
kinie" i szereg innych wraz z dzia
łem powieściowym, dalej, poświęco- 
nj’m innym sztuicom, tudzież modzie 

sportowi, dopełnia reszty numeru. 
Ponadto na wstępie redakcja umiesz
cza interesujące, swoje expose w 
języku polskim, TancusK.m i nie
mieckim, a po kronice jest ogłoszo
ny „Konkurs na typy piękne i cha- 
rakterystyczn e“. (sk).

gPPAW Y P B f  SPW E

—  Konfiskata „Naszej Żyzni" Z
polecenia trładz aden nistracyjnych 
organa policyjne skonfiskowały w 
dniu wczorajszym nakład czasopis
ma rosyjskiego „Nasza Ży ia " Na 50 
za wydrukowanie artykułu p. t. 
„W yrok w sprawie J. Wojciechow
skiego", treść którego kolidowała * 
art. 50 rozporządzenia Prezydenta 
Fzeczypospolitej o prawie praso- 
wem • i "

i S p r a w y  s o k o l n e . 

Kurs dla lekan y  szkolnych.
Po feriach świątecznych wznawiają 
się wykłady z zakresu higjeny szkol
nej z dniem 10 b m. -W czwarteK 
dnia 10 b. m. i piątek . dn. 11  o g 
6-ej po poł. w sali pracowni przy- 
rodnfczfj (Zawalna SJ odbędzie się 
wyitład naczelnego ieKarza szkół 
powszech. na. Wi na p sła d-ra Bin
kowskiego o organizacji opieki ni- 
gjeniczno-lekarskiej w szkołach.

7E ZWIĄZAĆ V i ST0WARZYS7EŃ.

—  łarząd Komitetu Wojewodtkie- 
go Wileńskiego L. Q P. P. podaje do 
wiadomości, że l-go styczn.a lw29 
roku B.uro Komitetu zostało ■ prze
niesione do nowego lokalu Drzy ul, 
Zawalnej No 1.

SPRAW Y ROBOTNICZE.

— Statystyka fil 1 ów. Ur^ąd $Só- 
jewódzki otrzvmat od Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznycn pismo, pole
ca ąoe przedstawić do dnia 20 b. m. 
dane dotyczą e i ości , k.nematogra- 
fow czrnnych w  roku ubiegłym 0 - 
raz odnośn e stouy wymierza lego 
podaiku widowiskowego. Dane te zu
żytkowane zostaną przy opracowywa
niu s'atys'yki kinematografów, gdzie 
również uwzględniony zostanie dział 
wyświetlanych flbi.ów w  pierwszym 
rzędzie uwidoczniona z istan.e ilość 
wyświetlanych filmów;' produkcji 
polstdej.

—  Nominacja 2 go zast. starosty
gr dzk e -0 Od-ywdiący dot' chczas 
praktykę administracyjną w Urzędzie 
Wojewódzkim p. Robakowski został 
przen esiony do bta-ostwa Grodzkie- 

.go na stanowisko drugiego z-istęocy 
p. sfaro-ty grodzkiego z jedn czes- 
nem pełnieniem funkcyj referenta do 
spraw po.itycziych. (x)

—  M cie okiea. Władze admini
stracyjne wydały zarządzenie wzbra
niające mycie okien w pomieszcze
niach znajdujących się powyżej par
teru, bez odpowiedniego zabezpie
czenia w postaci f.rsad, balustrud i 
t. d. Prze-trzeganie tych przepisów 
leży tak na pracodawcach jak i my
jących okna, Którzy wr'Zie me sto
sowania się do tego będą solidarn’ " 
pociągani do odpowiedzialności. fx)

—  P zestęoitwa adrmnistrŁcyjne. 
W  cią;u ubiegłego miesiąca pcszcze- 
gó ne komisarjaly policyjne sporzą
dziły ogółem 1197 protokółów kar- 
nyca za rozmaitego rodzaju kolizje z 
przepisami administracyjnemu Ne 

• poszczególne rubi;yKi pizypadują 
cyfry następujące, alkoholowe — 241, 
sanitarne — . 2 19, samochodowe—97, 
ruch pieszy — 4 1 , ruch kołowy—96, 
dorożkarsk e —  88, 11 eprzestrzega- 
nie godz n handlu — 107, wojsko
we —  115, asenizacyjne —  20, mel

dunkowe — 42, ni-rząd — 15, spe
kulacyjne — 3; nielegalne posiadanie 
bioni — 5, budowlane —  I i róż

!ne — 45. <
InlEtSKA

— Posiedzenie omiiji Rewiz‘ jnej.
W  dniu 9 b. m. odbędzie się posie 
azenie miejskiej Komisji Rewzyjnej,

; —  Posifdzenie Rady Miejskiej. 
Najbliż-ze posiedzenia Rady Miej
skiej wyznaczone zostało na dzień 
24 b. m. Porządek dzienny nie zos 
tał jeszcze ustalony.

— wpływ podatków miejskich. W  
miesiącu uoiegłym wpływ podatków 
do kasy miejskiej w  porównauiu z 
miesią em poprzednim zmniejszył 
się o 15 procent.

»—  Uproszczenia systemu baiDń 
mięsa. W myśl istnieiącycn dotych
czas przepisów, przywożone do W 1- 
na na sprzedaż mięso musiało -być 
poddane badaniu weterynaryjnemu 
na miejskiej stacji ko >troli mięia. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, prze  ̂
pisy te mają ulec zmia ue. Mięso 
zbadane przez p i wiato wycb lekarzy 
weterynaryjnych nie będzie już od- 
Tąd podlegało powtórnemu badaniu 
na stacji kontroli mięsa.

- Zekaz pracy nocnej W związ 
ku z wejściem w życie zakazu pra
cy nocnej w ZaKłaaach przemysło
wych lnspekiorzy Pracy me będą 
wydawali zezwoleń na prowaczenie 
w  fabrykach prac na 3 zmiany. (x).

—  R-ikrutacja robotników do Ka
nady. Z dniem dzisiejszym P. U. P. 
P przystępuje do kwalifikacji osób 
reflektujących na wyjazd 00 Kana
dy. Powyższe związane jest z wy- 
danem os'atnio zezwoleniem na w y
jazdy rolników do Kanady. (x).

— Strajk robotników ziemrych. 
Wybuchł strajk robotników zadud
nionych przy robotach ziemnych na 
mieście, które są prowadzone przez 
przedsiębiorców prywatnych. Zata: g  
wynikł z powodu redakcji części za
trudnionych hez wypowiedzenia im 
pracy w p rzep isan y  terminie t. j. 
na 2* t j  godnie. (x).

T E Ą T f lS  i M U Z m .
s x

REuUTA (na ^ohulanoe).

.TEA  R POuSKI (sa la  „Lu tn ia")

—  Dziś na jedno tylko przedstawienie 
wraca na repertuar Teatru Polskiego J a jo  - 
ta* — F. Dostojewskiego.

• —  „Powrót do grzechu* — St Kiedrzyń- 
skiegc grany będzie raz tylko jeden jutro c 
g. 8 m. 30 w

—  Jutrzejsze pi poiudniówki. „Potop " (s ie 
dem obrazów dramatycznych wedłuc po- 
wieści Henryka Sienkiewicza) grany będzie 
juiro o  g, 3-ej pp.

— „Eietieenn polskie" ‘—  Lucjana Rydla 
grane Dędzie jutro o  g. 5 m 3C pp. Ceny 
miejsc od 20 gr.

—  r zeosmw enie dla inteligencji pracu
jącej.' W poniedziałek o g. 8 m. 30 wiecz. 
g 'ana  będzie przewyborna kom edja saty- 
rvczna .M am usia". Ceny oc" 20 gr.

— huzprawi sądowa w Tdatrzr Polskim. 
We wtoreK 8 go  stycznia o  g. 8 m. 30 wiecz. 
rozpoczyna się w sali Teatru Polskiego pro
ces Mary Dugan, oskarżonej o  zabójstwo

.,Edgaida Ritza
Bilety wejścia, w oqraniczonei ilości, są 

do nabycia przy ul Mickiewicza 6. od g 
11-ej rano do 9 wieczorem.

— Koncert poranek M Flałku. Utalento
wana śpiewaczka wiedeńska Marja Fiałko 
wystąpi w Wilnie z Koncertem pożegnalnym 
w niedzielę najbliższą 6 b. m. o  godz 12 
m. 30 pp. Akom paniam ent objął T. Szeli
gów ski 1

Bilety do naDycia w kasie Teatru Po l
skiego 11 —  9 w. -i,

W Sali Miejskiej.

Na Ostrą Bramę konferencja Św. Winc. 
a Pauio. *

W Sali M iejskiej w niedzielę na Trzy- 
Krole o  goaz 12 w południe bęaą oaegra- 
ne znan? Jasełka L. Rydla p. t. .B etletm  
p o lsK ie ". '

W id e  urozmaiceń II
Dochód przeznaczory na odnow ien ie 

Ostrej-Bramy.
Bilety nabyć można przy kościele Ostro

bramskim. w dniu przedstawienia przy kasie 
oa  godz. 10 rano.

Cena biletów od 1 zł. do 30 g.

R A D J O .
1

PROC-RAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 435 mti

SODOTA, dn. 5 stycznia 1929 r.

11.56 — 12.1C. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz kcmur.ikat 
meteorologiczny 15.10 — 16 '0. Muzyka z 
płyt gramofonowych firmy B Rudzki w War
szawie, ul. Marszałkowska 87 i 146. 16 10- 
16.30. Odciytanie p rogia riu  cziennego i 
chwilka litewska 16 3 1 —  17 00- Transmisja^ 
z -Warszawy. .Z pizeżyć i dziejów narodu,J 
wspomnienk historyc; ne, wygł. prof. Henryk 
MoScicki 17 00 — 18 00. Transmisja nabo 
zenstw? z Ostrej Bramy na wszystkie stacje 
polsk e. 1 8 '0 -1 8  20 Odczytanie programu 
na następny tydzień i Komunikaty. 18.20— 
18 35 Audycja racytacyjna z cyklu .Nasi po
eci reg jon a ln i"— utwory uerzego Wyszomir- 
skiego w wyk. autora. 18.35 — 19.05. Recital 
klarnetowy Sylwestra Czosnowskiego, J. Szab- 
skiej (anomp.) W programie; 1) L  Spuhr: 
concerto I a) Adagio, 01 A I!eg-o 2) L. E is- 
si: Warjacje na tematy operowe 19.05— 19.30. 
Audycja wesoia .M onolog tu le;szy* wygi. 
Leon Wołejko. 19.30 — 20.00 Transmisja z 
Warszawy. .Radjokronikę*— wygł. dr. Marjan 
Stępowski, poczem sygna* czasu 20 00 —20 25. 
„Feliks Przysiecki* odczyt z działu „L ite ra 
tura * wyg1 Tadeusz Lopalewski. 20.30—
22.00. Transmisja z Warszawy. KoncerL 
22 00 — 23 50 Tiansmisja z Warszawy. Ko
munikaty P. r\. T., policyj ly, sportowy i in
ne oraz muzyka taneczna.

NIEDZIELA, dn. 6 stycznia 1929 '

10.15—11.45. Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 11.56— 12.10. Trans
misja z Warszawy. Sygnał czasu, hejnał

Zjazd hydrotechniczny ¥  W ar
szawie.

W AR SZAW A , 4. 1. Pat. W  gma
chu politechniki rozpoczął się wczo
raj rano trzyrniowy zjazd hydro
techniczny. Na zjazd ten przybyło 
około 300 wybitnych profesorów in
żynierów, by po raz pierwszy w 
Polsce omówić wspólnie nrjważniej- 
sze problemy gospodarstwa wodne
go w kraju w dziedzinie meljor&ąji 
i regulacji rzek, dróg wodnych i żt- 
glugi, s ł wodnych i hydrologj’ . W  
obecności ministrów Moracżewskie- 
go, Kwiatkowskiego i Niezabyiow- 
skiego oraz wiceministra roDót pu
blicznych Górskiego zagaił obrady 
w  imieniu komitetu organizacyjnego 
pi uf. inż. Rybezy eski.

Przewodniczącym zjazdu został 
prof. Matak ewicz. Przed przystąpię- 
nierr. do porządku obrad, na wnio
sek przewodniczącego zebrani ucz
cili pamięć pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjela Naru
towicza. którj był jednym z na.iwy- 
bitniejszycn * njdrotechnikow o 
wszechświatowej sławie oraz wznieśli 
itrzyk na cześć Pana Prezydenta 

Mościckiego i Marszałka Piłsudskie
go, Po przemówieniach po witamy ch 
prof. Rybczyński wygłosił referat 
p. t. „Fotrzeba zamżenia instytucji 
Kongresów gospodarki wodnej", in
stytucji stałej kcóra ' rozstrzą-ałaoy 
Wbzelkie sprawy, związane z różne
go rodzaju wyzyskiwaniem wód 
płynących,
, Obrady plenarne z-akończonu w y

borem sekcji ogólnej, , hydrologji, 
meijoracji i regulacji rzeK, dróg 
woduyca i żeglugi, sił wodnych 0- 
raz specjalnej statutowej, która roz
patrzy wnioski,zgłoszone w sekcjach 
i przedstawi je  na plenum. 'Wczo
raj po poł. toczyły się obrady w 
sekcjach sił wodnych or&z dróg 
wodnych i żeglugi. ..

„Cudowny M  iiek  uciekł z k k -  
Sitoru i burzy w Lubelskiem 

ciemny tłum
Władze bezpieczeństwa w  Lubli

nie zlikwidowały ostatnio cudowne 
wystąpienia" Micbiłka, oddając go 
do zakładu SaJtzjanów w Warsza
wie. Michałek, który początkowo 
z iawał. się być zadowolony z toby- 
tu swego w klasztorze, opuścił sa
mowolnie zakład i zjawił się w  dniu 
26 ub. m, w rodzinnym Michałowie. 
W dniu wczorajszym z icząl znowu 
wygłaszać kazania Władze bezpie
czeństwa, poinformowane c uciecz
ce, podjęty natychunast kroki celem 
zlikwidowania ponownych jego w y
stąpień. Według naafcsz^ch . w ado- 

, mości z Michałowa, kilkutysięczny 
tłum ludności, który wysłuchał w 
skupieniu jego kazań, wziął go w 

; swoj ’  opieKę.

[ Uniwersytecka S iko ła  P ie lęgn ia
rek i f l ig jen iste l w  Krakowie
otwiera nowy kurs dnia 1 lutego 
1929 r. Nauka trwa 2 lata, przyj
muje się tylko internistki. > W y
kształcenie: 6 klas gimnazjalnych, 
lub równorzę ine. Zgłoszenia: Dy
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
pielęgniarek 1 1 Higienistek, Kra- 

4720 ków, Kopernika 23.________

z Wieży Marjackie,, w Krakowie, oraz ko
munikat m eteorologiczny 12.10 — 14.00. 
Transmisja poianku sym fonicznego z Fil- 
hormonji Warszawskiej W' programie utwo
ry Ryszarda Straussa lit.00 — 15.00. Trans- 
n isja odczytów 'rolniczych z Warsiawy. 
15.15 — 17.30. Transmisja koncertu sym fonicz
nego z Filharmonji Warszawskiej. 17.30 -  
17 35 Odczytanie programu dzienneąo. 
17.35 — 18 0C Odczyt w !ęzyku litewskim wygł. 
Józef Kraunajtis 18.U0 - 18.2U. Muzyka e 
płyt gramofonowych firmy B Rudzki w 
Warszawie, ul Marszatkowskj , 87 i 146 
1C?0— iB 45 Audycja dla dziecp „Król M ig
dałowy* w wyk. Zesp. Dram. Rózg'. Wi), 
18.45 —  19.00 Kwadrans cytry w wyk- F'ot. 
Witolda Jooko. 19 00—19.25. „Co się dzieie 
w Wilnie* —  odczyt wygłosi prof. U. S B. 
Mieczysław Limanowski. 1S.30— 19.45 Kwa 
drans cytry w wyk, prof. Witolda Jodki. 
19.48 — 20.00 Odczytanie programu na po
niedziałek, komunikaty i sygnał czasu z 
Warszawy. 20 0C —  20 30 Audycja wesoła: 

r „Sam obójca" —  nowela Awerczenki, w wyk. 
Zespołu Dram. Rozgł. W il. 20.30 —  22.0C, 
Transmisja z Warszawy. Koncert wieczorny 
w wykonaniu ork. P. R. pod dyi. Józefa 
Ozim ińskiego oraz solistów. W programie 
muzyKa baletowa, arje i pieśni. 22 00—2 .30 
Transmisja z Warszawy Komunikaty: P.A T , 
policyjny, sportowy i inne. oraz muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza".

Na w i l e ń s k i m  b r u k u .
* ' t

—  Karamhol autobusu z sankami.
N i  ul. Mickiewicza autobus Nu 14435 
zderzył się z sankami No 6:0. * Au
tobus i sanki uległy uszkodz-niu. 
Wypadków z ludźmi nie b^ło. (x)

— Kradzieże. Podczas nieobecno
ści domowników do mieszkania Gi- 
leńskiej Chany (zaułek Kiiowskj 3) 
dobrali się złodz eie i skradł, gardem 
robę wartości Kilkuset złotych. *

—  S cze  Łapinównie (M ickiewi
cza 48) w pociągu na linji Wilno —  
Grodno skradziono z walizy garde
robę i zegarek ogólnej wartości 800 
złotych.

— Przybyłe! z prowincji Marji 
Krawczyk skradziono przy ul. Trę 
back'ej 12 — pDmądze i mat.erjały 
na sumę 400 zł. Sprawcę kra zie- 
ży  — 14-to letniego chłopca policja 
zatrzymała,

O .F I  A R  Y.

Na Polską M acie,z SzKoiną zamiast ży
czeń Świątecznych i Noworocznych: Parczew
ski Alfons prof zł. 7 (siedem ).
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n
Proces nieuchwytnego koniokrada 

Pysia i Jego bandy.
Daig* dzień procesu

Wczoraj w drug/Ti driu rozprav. 
przeciwko U  pods^Jnym na czele 
z Rysiem i Szałkowskim, orkarżo- 
nym o cały »z<=reg kradzieży, napa
dów rabunkowych, poiączonych z 
z&bójstwam1 ofiur, gwałtem, i vię- 
tokradztwem, sąd dokończył czyta
nia aktu oskarżenia.

Zeznania oskarżonych.

Nauiępnie przewodniczący roz
prawie wiceprezes wydziału karne
go p. Ant. Owsianko, formułując na 
zasadzie aktu osk irzenia zarzuty 
inkryminowane każdemu z podsąd- 
nych, zapytuje kolejno czy przyzna
ją się do winy i co mogą przyto
czyć na swe usprawiedliwienie.

A nton i Jtiyś, zajmujący pierwsze 
miejrce na ławie oskarżonych, jako 
uchodzący za heiszta bandy, przy
znaje i>ię :ż w 1920 r. ukradł konie 
Siemaszkiewiczowi, w 1923 r. —  
Przedn;kowskiemu i Wierzanowi, a 
w 1925 r. trzy konie na rerenie po w. 
wił. trockiego. Prócz tego przy
zna! się do udziału w kradzieży ma
nufaktury ze sklepu Dog'na.

Natomiast do wszystkich innych 
czynów inkryminowanych mu, a 
zwłaszcza do udziału w bandzie, 
która dokonała rozbojów, morderstw, 
gwałtu i świętokradztwa stanowczo 
md przyznaje się.

Na iwe usprawiedliwienie oskar
żony oświaoczył, że po' powrocie z 
Rosii w 1919 r. przebywał w swoim 
zaścianku aż do r. 1921, kiedy to 
zaaresztowała go żandarmer a pod 
zarzutem kradzieży koni. W  ciągu 
badania, które trwało trzy tygodnie, 
odbito mu piętę, wobec czego mu
siano go przesłać na kurację do 
szpitala. W  sprawie tej był sądzony 
w 1922 r. —  i został uniewinniony. 
Wkrótce potem dowiedział się, iź 
wskutek-zeznań innego koniokiada 
jest znowu poszukiwany przez poli
cję, a poniew a. obu  a) się, by go 
i tym razem tiie pckaleczuno. po
czął skrywać się Tu  dokładnie 
wskazuje o oby, u któryer znajdo
wał schronienie przed władzą.

Następuic Rys ze szczegółami 
opowiada historję każde' kradzieży, 
do ,alr :h przyznał się, wskazując 
swycb pomocników. Miedzy innymi 
mówi, jakto został zatrzymany wraz

z Szałkowskim Piotrem jego żoną i 
swą przyjaciółką pod N ow ąW ile jką  
i osadzony w areszcie, skąd udało 
mu się zbiec.

W e  wrześniu 1923 r. wspólnie z 
innym towarzyszami, których naz
wiska wymierna, okradł sklep Jagi 
na w Ignalinie. W  kradzieży tej 
Piotr Szatkowski nie brał udziału, a 
jego kochanka Sawieljówna o po
chodzeniu znalezionych w jej mi esz- 
kaniu towarach nie w.cdziała, gdyc 
wręczył jej worek z rzeczami przed 
wyjazdem do Ros J.

W  chwili, gdy jechał z Sawieljów  
ną i Szatkowskimi do Rosji zostali 
w pobliżu granicy zaaresztowani, 
lecz w drodze, pozostawiająt kobie
ty, on z Szałkowskim zbiegli. Na
stępnie oskarżony znowu wskazuje 
gdzie i u kogo ukiywał się aż do 
chwili v"ęc;a go w Wilnie w 1926 r.

P io tr Szatkowski do winy się nie 
przyznał. Rysia znał tylko z widze
nia. Ukrywał się przed władzami, 
gdyż słyszał, że żandarmi okrutni; 
biją i kaleczą oskarżonych. Wypie
ra się stanowczo udziału w kradzie
żach, rozbojach i mordach przypi 
sywanych jemu. Nie przyznr.je się 
rówiu;ż, by był zatrzymany przez 
posterunek w N.-Wilejct, skąd miał 
zbiec po postrzeleniu po „janta. 
W  1924r zatrzymany byl z-Rysiem  
w pobliżu granicy rosyjskiej, lecz 
udało im się zbiec. Nieco później 
przedostał s:ę do Rosji, gdzie prze
bywał do s erpnia l926r. Kiedy po
wracał do Polski został zaareszto
wany.

Inni oskarżei i również do winy 
t e przyznają się.

Badanie -wiadków
W ubec nie przyznania się oskar

żonych do inkryminowanych im 
czynów, Sąd przystąpił do badania 
świadków, wezwanych na posiedze
nie wczorajsze w  liczbie 37 osób.

Sw>adkow ie ci, przeważnie posz
kodowani, nic specjsilni; nowego do 
sprawy i ‘e wnoszą.

Grupa świaaków z pośr ł poli 
c.jamów poznaje w Rysiu i Szatkow
skim zatrzymanych pod Now ą W i- 
lejką, którzy następnie zbiegli, a 
Szatkowski przytem ranił ciężko 
dyżurnego policjanta Jarosza.

Na żądanie obrońcy osk. Szat

kowskiego, adw. Andiejewa sąd 
zarządza konfrontację świadków —  
policjantów: Jarosza, Augustyniaka i 
Ostromeckiego cełem ustalenia czy 
zatrzymany wówczas w N ow ;j W i- 
lejce istotnie był podobny do Szat
kowskiego. Wynik konfrontacji wy" 
padł| b. niekorzystnie dla klijenta 
mec Andrejewa. Świadkowie Kate
gorycznie zeznali, ż aczkolwiek 
zatrzymany wcwczas prawie nie 
miał zarostu, to jednak był 'm bez
względnie siedzący dziś na ławie 
oskarżonych Szatkowski, posiadają
cy obecnie bujne wąsy i brodę.

Następnie zbadano małżonków 
Doginów, których magazyn okra
dziono z towar 'iw.

SąJ odroczył Jo dnia dzisiejsze
go badanie rodziny Sanków, na 
którą dokonano napadu rabunko
wego, k dy to cfiaram bestjalskie- 
go mordu padli dwaj członkowie 
tej rodziny, a mianowicie: Józef i
Kazimierz Sanko..ie.

Posiedzenie wczorajsze zakoń
czyło zhadanre wywiadowcy Fran
ciszka Songina, który wraz ze swym 
kolegą zdoła! zaaresztować Rysia.

Dalszy ciąg rozpraw dziś o godz. 
9 rano. K a — \ er,

Zmiany w sadnwnictwrt.
W  ostatnich dniach w  sądownic

twie wileńskiem nastąpiły zmiany 
następujące:

Na. stanow'ska sędziów sądu o- 
kręgowego w  Wilnie mianowano: 
podprokuratora p M ieczysław a szp a -  
Jcowskugo, sędziego pokoju z W ilejki 
p. K azim ierza  Wereszezake oraz sędzie
go pokoju w Siedlcach, p. Tadeusza  
Dąbrowskiego.

Pozatem dotychczasowego sędzie
go pokoju w Smorgoniach p. Seien- 
sa  przeniesiono do W ilna na stano
wisko kierownika sądów pokoju.

Na opróżnione stanowisko w  
Smorgoniach przeniesiono p. Gutow
skiego sędziego pokoju z Rakowa, 
zaś to ostatnie stanowisko obsadzo
no przez aplikanta egzaminowanego 
p. Stanisława Piotrowskiego.

WSZĘDZIE DG NABYCIA KSIĄŻKA,
która

P O R U S Z Y Ł A  C A Ł Y  S W 1 A T

L E W  T R O C K I
„Prawda o Rosji Sowieckiej*1.

Nakładem Polskiej Agencji W y
dawniczej „P A W *. 

W arszawa, Krucza 42. Tek 334-84.

4633 Cena* zł. 15.

ProhibiCiii tragedia amerykafi- 
, skiego narodu.

Niedawno bawiła w Stanach Zje
dnoczonych wycieczka angielskich 
dziennikarzy, którzy objechali wiele 
miast i badali w  zechstionnie ame
rykańskie życie. Jeaen z nich, Ralph 
Bhimenfeld, redaktor dziennika „Tne 
London Daily Eipress*1, który stuł 
na czele wycieczki, skreśli! zajmują
ce wrażenia z tej podróży zwłaszcza 
z dziedziny prohibicji, którą nazwał 
„największym i najtragiczniejszym 
żartem, jaki kiedykolwiek w histo- 
rji cywilizacji jakikolwiek naród 
przeciw sobie samemu wynalazł-

„Bywałem na przyięciach „cock
tailowych® — pisze Blumenfeld — 
urządzanych przez urzędników sta
nowych, prawodawców prezydentów 
kolegjów, słowem przez najwybitniej
szych luazi w kraju, po k t ;rych na- 
leżałooy się spodziewać przykładu 
w  szanowaniu praw przez samych 
siebie uchwalonych lub popieranych.

Przekonałem się jeonak, że lu
dzie z najwyższych sfer, z bardzo 
małemi wyjątkami, piją bardzo du
żo napojów alkohohcznych i to 
znacznie więcej niż przed prohibi
cją, a Drzecież większość tych trun
ków, przemycanych do Ameryki, 
jest trucizną Stąd prohibicja p^zy 
nosi Śmierć, albo nieszczęście fi
zyczne i moralne. Alkohol w jed
nym roku zrujnował w Stanach 
Zjednoczonych więcej domów, zni
weczył więc ij młodych istnień i 
więcej rozsiał nędzy w tym w>el- 
kim i wspaniałym kraju, mz cafe 
lata wolm go picia czystych napo
jów  spirytusowych w  Europie.

„To też ogólnie w Stanach Zjed
noczonych spodziewają się, że ka
mień m łyćski uwiązany u szyi na
rodu, k.edyś opadnie i prohibicyjne 
prawo Volsteadsa pójdzie stopniowo 
w zapommenie. Będzie z niem to sa
mo, co stało się z prawami o święce
niu niedziel, których naród nie chce 
przestrzegać Dla Amerykarów, któ- 
rzy  są ludzm. szanującymi swą god
ność i żyjącym: według ustaw, są 
tego rodzaju nadzieje wysoce upo
karzającą rzeczą,

Nawet 5o tysięcy nowych agen
tów stanowych, którzy mają kraj 
„osuszyć®, nic nie pomoże w tej 
sprawie i tyiko modyfikacja prawa 
Vclsteada, pozwalająca na sprzedaż 
lekkiego wina i piwa może przywró
cić samopoczucie godności narodo' 
wej w Stanach Zjednoczonycn oraz 
poszanowanie prawa*

Wywody wyhitnugo dziennikarza 
angielskiego odbiły się głuśnem

Z OSTftTjgjgJ CHWILI.,
i *■ *• * * i ■

Jugosław ia c; przededniu wielki c l 1 
zmuan u strojowych.

B IA Ł O G R Ó D , 4.1 (Pat). Król przyjął kolejno przywódcę chorwa
ckiego stronnictwa chłopskiego Maczka i demokratę Dawidowicza. M a
czek oświadczył, że jedynem wyjściem z sytuacji sst utworzenie z po
szczególnych dzielnic, mających sw własne tradycje łb.toryczne i kul
turalne, samodzielnych jednostek, posiadających swój rząd i parlament.

Litwinow za^cisacoay na konferer.- 
c|ę rozbroją nipwą,

M OSKW A, 4. 1. Pat. Agencja Tass podaje: Litwinow - otrzymał od 
przewodniczącego komisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej 
Loudona pi mo, zawiadamiające o zwołaniu komisji na dzień 15 kwietnia

PolubofWhis za łatw ię! ie sporu holi 
wijsko-panagwa jskiego.

LONDYN, 4. 1. Pat. Boliwijski i paragwajski delegaci na konferencję^ 
panameryKańsKą w Waszyngtonie podpisali protokół, dotyczący polubour 
nego załatwienia sporu, istniejącego pomiędzy obu państwami.

Ucieczka brata króla Amanullaha.
WIEDEŃ, 4. l. Pat. Wedle doniesień z Allahabadu, książę Amar 

Khan, krewny króla Amanuliaha, uciekł stamjĄu, gdzie przebywał od wie
lu lat ze swoimi braćmi, traktowany jako więzień, ponieważ bez zezwo
lenia wiadz ang elskich nie woino mu było opuszczać miasta Przypusz
czają ogólnie, że księcia łączyły stosunki z powstańcami afgańskimi.

echem na łamach prasy amery
kańskiej, która podkr śla, że opinią 
te są stwierdzeniem dobrze znanego 
faktu, że prohibicja stwarza ' ty k o  
hipokryzję i korupcję.

Rozmaitości.
Pomnik dU wuja Sama.

„United Press® donosi z Nowego 
Jorku, że „Wuj Sam®, który właści
wie jest, już tyk o  symbolem narodu 
amprykań«kiego pod postacią chude
go człowieka z kozią orudką w'e 
fraku i w cylindrze, ma otrzymać 
piękny pomnik w  miejscu, gdzie znaj
duje s'ę jego  grób.

Nie każdemu' jest wiadomo, że 
wuj Sam, zanim został symbolem, 
był popularnym człowiekiem, noszą
cym nazwisko Samuel W  łson, który 
dożył siędziwego wieku i umarł 
przed 78 laty.

Sam Wilson odznaczał się od 
najwcześniejszej młodości wybitnem 
poczuciem honoru Ojciec jego stra
cił zupełnie mriątek gdy Sam miał 
21 lat i wówczas udał s’ ę on wraz 
ze swoim młodszym bratem do sta
nu Nowy Jork "W małem miastecz
ku Troy, nad rzeką Hud«on, wybu

dowali sobie cegielnię, która wkrót
ce doskonale prosperowała,

W r. 1812 wybuchła znowu woj
na angieisko-amerykańska, wtedy 
to Sam wpadł na pomysł razem z 
drugim Amerykaninem, nazwiskiem 
Elbert Anderson, dostarczania mię 
sa wędzonego dla żołnierzy. Ż-Jnie- 
izom mięso to smakowało i polubili 
swego dostawcę, którego wkrótce 
nazwali „Uncle Sam®, t. j. wujem 
Samem. Jak tw .eićzi legenda, pb- 
wien żołnierz był nawet zdatna, 
wszystkie skrzynie z prowiantaij 
znaczone literami „U. S.“ (Unitę! 
Staates — Stany Zjednoczone) n:ł 
oznaczają nic innego, jak inicjały 
wuja Sama.

Od tego czasu wszystko, co ty l
ko było U. S. ,a więc wozy, arma'y, 
uprząż na konie, a nawet konie woj
skowe, były własnością wuja Sama. 
Ułożono nawet przysłowie, twier
dzące, że „wuj Sam jest dość boga
ty. a^y każdemu podarować fermę®.

Niewiadomo dlaczego przedsta 
wiąią od tego czasu wuja Samą ja 
ko wysokiego i chudego człowieka, 
gdyż prawdziwy Sam był niski i  
gruby. Pomnik jego m a ‘ stanąć w 
mieście Troy.

kulturalno-oświat. 
SALA MIEJSKA

Ostrobramska 5.
KRÓL DŻUNGLI

Uintl U l M C i f l t  9d dnia 5 do 10 stycznia -229 r. w łącznie będzie wyśw ietlany największy film  z życ ia  dżungli afrykańskich:

illlill IHILJdlllL *  w  w-v w w  w *- w w «  Lwy, tygrysy’ lamparty, j?guary, słonin, je 
lenie, hipopetamy, nosorożcfe krokodyie, 
małpy —  przeszła 500 gatunków dra-

Na potężnieiszy dramat sensacyjny w  12 aktach. pieżnych zwierząt.

Tarzan ELMO L INC O LN  człowiek^świata.-

Kasa ^  . N a s t ę p n y  p r o g r a m : „ B e z i m i e n n i  b o h a t e r o w i e *

W  roli głównej s łyn n y

KINO  - TEATR

j E i i o r
Wileńska 38.

D ziś ! N ajbardzie j a trakcyjn y  program  W ilna. Rekordowy sukces! N ajnow szy film  gen jalnych  królów

s”'3u'»29ur 'u F A l  i fATeCH JM j a k o  S t r a ż n i c y  C o o t y
poraź p ierw szy— wytworni dżentlemeni we frukac-h. Deszcz fenomenalnych pomysłów. N iezw ykłe sceuy, po
budź. w idzów  do paroksvzm ów śmiechu. K ew j- gwia d filmowych. W soan ia ła  wystawa. Dla młodzieży dozwolone. 

Seensy o godz. 4, 6, 8 1 10.15. W sobotę 1 niedziele oć godz. 2-ej.

„ K I N O

j t f l i i r
Mickiewicza 22

Dziś! Rewelacyjny t i lm ,  polsni według natchnionegn arcydzieła S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O
i V I O \ N I I *  Realizacja H. Szara. W  rolach g łó w rych  najznakomitsze s iły  
V .  (> Y i\  Lw ekranu i sceny: Zbyszko S=iwan, S te fa n  J? ra c z , M arja  G or

czyńska, M arja  M odzelewska, N inka  W iliń ska  i Inn. Pocz. seansów o g, 4, 6, 8.15 i 1C.20. 
D yrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybycie na 15 m inut przed rozpoczęciem seanów.

l i i i #
W telka  42.

Dziś! N a jnow szy  i  na jatrakcyjn iej- B t l E  C l  (TAJEM NA MOC). Dramat z ży- 
szy fiłm  1929 r. W ytw orn i „U fa* WiB A#SfSI ■ ID  HU.- em igracji rosyjskiej i szp ie
gowskiej akcji agentów  sowieckich zagranicą w 12 wielkich aktach. W roiach głównych czarująco-urocza

S u z y  W e r n o n  M i c h a ł  B o h n e n
bitków rew olucji rosyjsk ie j na ‘ m igracji. P iękn a księżniczka w łapach rozbestwionego m arynafza-czekisty. 
Przekupstwo i łapownictwo sowieckich m isyj handlowych P< cze.tek o godz. 1-ej.

K I N O

LU X
M ickiewicza 11.

Dzis „ Jiielki Noworoczny program! Szlagier Paryża! Świat nizin i świat błyszczących szczytów p. t.: 
if C  1 A ^ E i A P  A  Q 7  k A  Mkość za pieniądze). Porywający .omans w 10 ukt. z udziałem czaru- 
*  D  “ Ł  i j  1 A  n  O  Łm n  f\  j^cej gwiazdy W IR G IN J I  V A L L I i bohatera filmu „Wschód słońca*

G EO R C iE  O  B R IE N fl.  Dyplomacja rządzi światem— e dyplomatam i— kobiety. Nadprogram: l U l n r s I n a  
*  . i  Pocz seansów od g. 1 p.p. Ceny od 40 gr. I ł l U r i  U d  
| f y « 0 i y .  Dyrekcja kina zasyła Szan. PubMczności serdeczne życzenia noworoczne.

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(obok dworca 

kolejow ego).

Dzis l dni następnych: Dwie serje w 1 programie. Wspaniały dr-mat erotyczny z życia rosyjskiego w  12 aktach 
J  H J M , t  i? *  jubileuszowy film artys»ów teatru Stanisławukiego w  Mo- 

1 1  d  1 l l  4 1  l l l l l  v U  L 1  skwie. W  roli głównej najsłynniejsza artystka f i lmowa

W IEK A  C H O ŁO D N A JA - Początek seansów o g. 5 pop. w niedziele i święta o g. 4 oop.

K1N0-TEATR

J 1 1 I0 '
Mickiewicza 9.

Dziś! Po raz pierwszy w  W iln ie! W ie lk i filru rozgry - • | * * » i a » !  draniat w 8 wieik. akt. 
w ający się w  sferach amerykańskich m iljarderów  H I T l R F l l I f S I H  l l / l W I  z udziałem słynnych 

i na cudnej p laży amerykańskiej p. t. *1111 W l  J I \ U  U  l£ U l i  I I I  gw iazd eki ani
O l iVA  R ń F fio n  i N ń ll ^am iltnn  Erze.M«^e 1 ejzuże, plaże, bogata wystawa, olśniewający przepych 

10 iJUluOU 1 n o n  u a i u t l b u u .  pałaców m iljarderów, miłość ubogiej dziewczyny do dclarów... a fa 
talny koniec splotu rzeczy. Każdy powinien zobaczyć to boractwo dla oka < ciekawa treść z«<*hvr,aiaca wjdza.

D R U K A R N I A

INTROUGATORNiA
W i l n o ,  Ś - t o  J a ń s k a  1> t e l .  3 - 4 0
Dzieła książkowe druki, książki dla (JrząJów Pań
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Biiety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i W IELOKOLOROW E. 

O ^R flW fl KS1/\ŻEK, FOTOGRflFIJ. n
PUNKTUALNIE —  TAN IO  —  SOLIDNIE.

STOCZNIA GDAŃSKA

BcTSiiręzarkowe

S I 1 JU K I D f E S L A
budowy leż-jSej i itojącej, odznaczone na Targach 
Północnych w W iln ie  wielkim  medalem złotym, 

jak  również wypróbowane w  dobroci 
SILN KI GAZOWE, U i JDZEN NA GAZ SSANY 

oraz SILNIKI ZMIENNE do nspądu ropą, gazem  ssa
nym, świetlnym i ziemnym 

Żądajcie bezpłatnego opracowania p ro jek tó r
w Stoczni Gdańskiej w Gdań"ku wzgi je j 

oddziale: W arszaw a, Jasna 11 m. 5, teł. 99-13
Na okręg W ilno udziela m form acyj U rm a, 

Sz. Ruoemlńsiti, W iln o , Zawelna 2h. ____  46^9-41

Ek w
DO SZYCIA

„SINGEPA“ 
z powodu wyjazdu 
sprzedam bardzo ta
mo. Dowiedzieć się 
ul. Szkapi err. a 22 m.2.

PIflNINFł
do wynajęciu. Repe
racja i strojeń e- U 
Mickiewicza 24 —  9 
Estko. 2203

SKLEP

Firma istnieje 
od 1907 roku

z mieszkaniem do wyna
jęcia . M ckiew icza 41-7.

Q 0 0 0 0 El O Q Q El 0 0 0 Gi O El
| IN F O R M A T O R  |
171  »___ _ m

I. M i$7Bvtfsk«&
LEKARZ - DENTYSTA 

pr/yjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-e; 

Grodno, ul. Kołożańska8.

F a"P,el8kie-
L iC Ik L  y | g0 j fran
cuskiego udziela pry
watnie i grupowo do
świadczona nauczy
cielka. Dyplom z Pa- 
i fża i Londynu ? ul. 
Piwna 2 - 1  (Plac C- 
strooramski), 15-2

(>ROV\INGJA! W v uAZD do W arszaw y zbyteczny! 
Załatw iam y wszelkie zlecenie w sądach, urzędach 
państw, i ium unalnych, instytucjach finansowych 
i w sz/ ftk ich  innych. Interweueje, zastępstwa, po
rady, nformacje we wszelkich sprawach. W indy

kacje weksli i nrleżności. W yw iady.

B I U R O

„ P o m o c  p r a w n o  -  L a n d l o w a "
■^arsiawa, N ow y Św iat 28.

Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 396”

BSEiJISIUIIHIElEltślIijElFlISlBIśIir

| L E K A R Z E  I
SHSaSBUaEDIESElEBG

* DOR1ÓE

BLUMGWIIGZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 21.
Od 0 —  1 i 3 - 8 ,  
(Teief, 921). 4520

Griebipsberg
CHOROBY W ENERYCZ
NE. SKÓRNE i analizy Ie- 
ka-skiś. Przyjm uje 9-12 

i 4-8. 2996

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73 

DOKTOR MEDYCYNY

fi. CYM3LE
CHOROBY WFNER) 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater^ 
mia, Słonce górskie, 

Sollux. 21

M ic k i e w ic z a  12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 —  2 i 5 —  7.

DOKTÓR

D
ihoroby weneryczne, sy 
filis, narząnóy m oczo
wych, od 9— 1, od 5 —  8 

wiecz.

Kob ieta-Lekaiz 22

Sz. JftMKiELE AfICZ i S-wie
ul. Rudnicka lir. 13.

— Najta.i&zc źród ło  sr>a4erjałó^r —
ÓL dkiSukna 

Kam garny 
Bostony 

Plusze 
Jedwabie 

Kołdry

Aoce
Kapy

Szewioty
Wełny

Opale

Planele 
Płótna 

Towary lniane 
Pirarki 

Serwety 
Obrusy

Wielki wybór wyrobów żyrardowskich.

CENy W Y J Ą T K O W O  NISKIE.

W  dolarach, 
złotych i rublach
każdą sumę lokujemy 
na dobre oprooento- 

waaie, 34

Dom H.-K. „ZACHĘTA*
Mickiewicza i,  tel. 9-05.

lim u  póo>
■*■*•*** i w aga

do sprzedania. 
Zwierzyniec'! ul. Sos

nowa 14, m. 5.

Ogłoszeń" e«
Komenda Główna P o lic ji ?a<„twowej‘ zaw ia

damia, ie  w czasie od grudnia 1928 roku do końca 
lutego 1929 roku specjalna Komisja zakupywać bę 
dzi konie wierzchowe dla Po lic ji w cenie około 
1400 zł. za  konia. Konie winne cdoowladać warun
kom w yszczególnionym  w  Rozkazie Komendanta 
G łównego Nfc 384.

Z treścią rozkazu zapoznać się można w ~ 
dej W ojewódzkiej lub Powiatowej KomeiidZi i P. 
Dokładne o ferty  na konie należy składać do Komisji 
Remontowej J4 2, Poznań, Cytadela. Oferenci zorta- 
ną powiadomieni w oJpowieunim czasie o p rzyby
ciu Kom isji na m iejsce celem zakupu koni. 43.1

1

Pfjpieraicie
L i g ę M ą fRzec!ną

■■■■■nanaa

E C O LE  P1GIER de PAR1S
pensjonat dla rriodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min ) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. Avenue 11, Novem bre 18. L A V A - 
iENNE fS e in «). Stenografja, handlowość 

i język francuski. 3682.

| H  II ■ l i n H lB M W f  T M M W 1

OGŁOSZENIA
lo „ElUJERf. ,IUl$EIEG0-

PRZYJMUJE
m NAJBARDZIEJ

DOGODNYCH
WARUNKACH

ADMINISTRACJA

„Kuriera Witetistage" ii
ul. Ja^iellońskc 3.

-

lir A
kobiece, weneryczne, na
rządów moczow. od 12— 2 

i od 4 —  6 
ul. M ickiew icza 24, tel. 

277. W. Zdr. Nr 152.

|  AklilS70HCl
SI33SG1EE0HS0E3HO

AkuszeiKa

Marja Brzezina
przyjmuje od 9 rano 
do 7 i i .  ul. Mickie
wicz? 30 m. 4. W . Zdr. 
Nl'. 3093 . 3924

przyjm . od g. 0 do 0 wiecz. 
ul. Mostowa N r 23 m. 6. 
W .Z.P. 24. 4642
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muje od 12— 2 ppói, Ogłosa enia przyjwuia s :; oć 9— 3 i 7—9 wiecz. Konto czekowa P.R.O. 80.75C. Drukarnia -A- ul. Ś-to Jańska 1, tel 3—*40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem -40 gr., w tekście 1, Ii str.— 30 gr., III, .V , V , VI— 3" gr. za tek„ten— 15 gr., kroniki reki.•komuni- 
Katy— 1.00 *ł. za wiersz redakcyj ly, ogłoszenia mieszkań, rs-e— 10 gr. za wvrai. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabeleryczne— 50% drożej, z z; strzeżeniem mlejtca— 25% Jro lej, w numerach ni -dzi nych i świąteczn.— 25% drożej, zag.anicine— 100% dr* 
Zej, zamiejscowe— 25% drużej. Dla poszukujących pracy 60% znizki. Za numer dowodowy— 20 gr. Ukiaa ogłoszeń 6-cio łamowy, z? tekstem 10-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie ptswt zmiany ra iŁ i druku ogłoszeń. Óddział w Grodnie: Bankowa 16.

Wydawca „K u r je r  W ileńsk i" S-ka z ogr. odp. „Kurier Wileński* S-ka z ogr. odo. Druk. „Znicz* ul. Ś-to Jańska Ti ter. 3-4Ó. Reddktor odpowiedzialny Jńzef Ju rk iew lct.


